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N iep od ob ień stw em  jest o c z y w iś c i?  n o to ­

w ać w szy stk ich  o d g ło s ó w  n ied z ie ln y ch  w y ­
b o r ó w  w  N iem czech , w  k tó ry ch , m ów ią c  
n aw iasem , m n ie jszość  polsk a  po raz 'pierw­
sz y  pozbaw ion a, zosta ła  praw  w y b o rcz y ch . 
J e s t  ich d u żo . n b ęd z ie  je szcze  w ię ce j. Bo 
je że li w y b o r y  d o  parlam entu  m a ję  ch a ra k ­
te r  raczę,i lo k a ln y  ,i d o p ro w a d z iły  d o  tego . 
że sta ł się on w y łą cz n ą  rep rezen ta cją  p a rk i 
n 3  r  o  d o  w  o  - s o  c  j a 1 ud y  e z n e i . to  w yn ik i p le b i­
scy tu  w  spraw ie  n iem ieck ie j p o lity k i za g ra ­
n iczn e j H itlera są w y p a d k ie m , k tó r e g o  zna­
czen ie  i w p ły w  sięgn ą d a lek o  poza  gran ice  
R z e s z y  i będ ą  m ia ły  różn orod n e  k o n se k w e n ­
c je . W  tym  p le b is cy c ie  p rzesz ło  90 p roc. 
n arod u  n ie m ie ck ie g o  n ie ty lk o  d a ło  sw o jo  
p la ce t  dla tej p o litr k i . ale je d n o cze śn ie  w y ­
ra z iło  g o to w o ś ć  popierania  jc.i nadal bez 
ża d n y ch  zastrzeżeń .

T ak a , o to , je st w y m ow a  n ied zie ln ych  
w y b o r ó w  n iem ieck ich . P od k reś l.. to sp o k o j­
n ie i z n acisk iem  o fic ja ln y  d o  nich k o m e n ­
tarz rządu n ie m ie ck ie g o , rozesła n y  przez 
b iu ro  W o lffa . B ez w zględu , na to . c z y  to  
nam  jest p rzy jem n ie , c z y  n ie, m usim y się 
z g o d z ić  z tern. że w y b o r y  do  R eich stagu  
i p le b iscy t  d a ły  ob ra z  „ c a łk o w ite j z g o d n o ­
śc i n arod u  n ie m ie ck ie g o  z rządem  H itle ra 14- 
N ie  da się także za k w e s tio n o w a ć  i n a stęp ­
n e  tw ierd zen ie , że o b e cn y  reżym  n iem ieck u  
k tó r y  z d o b y ł w ła d z e  n a  d rod ze  parlam en ­
tarn ej. nie ma p o w o d u  o b a w ia ć  się p le b i­
scy tu  na zasad ach  d e m o k ra ty czn y ch , d o  
jest p raw d a , n a tom iast m n iej nam  trafia  do  
p rzek on a n ia  za k oń czen ie  k om u n ik atu , w e ­
d łu g  k tó re g o  ja k o b y  N ie m cy , w o b e c  w y n i­
ku w y b rh ó w  i p le b iscy tu , n ie  podejm ą, o b e c ­
n ie ża d n e j in ic ja ty w y  na teren ie p o lity k i
m ię d zy n a ro d o w e j.

P rzy p u szcza ć  n a leży , że b ęd z ie  zu pełn ie  
in a cze j, a c z k o lw ie k , rzecz  prosta , m e trze ­
b a  o c z e k iw a ć  n a d z w y cz a jn y ch  w ystąp ień , 
k tó r e b y  zm ierza ły  od razu , za jed n y m  tiar 
m ach em , do zburzen ia  o b e c n e g o  stanu rz e ­
c z y  w  E u rop ie . O d b y w a ć  się to  b ę d z ie  p o ­
w o li, sy s te m a ty czn ie , ale z w ięk szą , n iż d o ­
tą d . e n e rg ią . b o  z'a tą a k c ją  stać b ę d z ie  
40  m iijonów ' g ło s ó w , o trzy m an y ch  p rzez 
H itlera w  n ied zie ln ym  p le b iscy cie

B liższem  p ra w d y  od  za k oń czen ia  k o m u ­
n ik atu  biura  W o lf fa  zd a je  się b y ć  o św ia d ­
czen ie  n ie m ie ck ie g o  m in istra  p rop a g a n d y , 
G oeb b e lsa , z ło żo n e  w o b e c  n a jb liższy ch  
w sp ó łp ra co w n ik ó w , że w y n ik  n ied z ie ln eg o  
g ło so w a n ia  stanie się p oczą tk iem  n ie ty lk o  
n o w e g o  ro zw o ju  sto su n k ó w  w ew n ętrzn o - 
p o lity czn y c li . ale że  rów n ież  o tw iera  n ow e 
p e rsp e k ty w y  d la  n iem ieck ie j p o lity k i za g ra ­
n iczn e j. T y lk o  to  ośw ia d czen ie , p o z o s ta ją c e  
w  zg o d z ie  z lo g ik ą  w y d a r z e ł ,  ja k ich  w id o ­
w nią  są N ie m cy , m oże b y ć  u w a żan e  za

m iaroda jn e .
Z a sta n ó w m y  się w ięc  n ie co  nad tern: 

„n o w e m i p e rsp e k ty w a m i11, o k tóry ch  w s p o ­
m ina m in ister G oeb b e ls . P o d  tym  w z g lę ­
dem  istn ieją  n a jrozm aitsze  m oż liw ośc i, ale 
jed n a  z ty ch  „p e rs p e k ty w 11 w y d a je  sic. nam 
najbliższą" i n a jb a rd z ie j p ra w d op od ob n ą . 
N ie m cy  ch cą  u zy s k a ć  ja w n o ść  zbrojeń  
i m ożn ość  ja w n e g o  p rzy g o to w y w a n ia  3'ń 
d o  n ow ej w o jn y . D yp lom acja , n iem iecka 
p rzy g o to w a ła  już d osta teczn ie  gru n t do  te­
g o , b y  rząd m ó g ł w y c ią g n ą ć  k o n se k w e n c je

Reichstap zbierze się wkrótce
B erlin . (P A T .). P rasa n iem iecka  d on osi, 

że w e d łu g  op in ji k ó ł  m ia rod a jn y ch , n o w o - 
w y b ra n y  B e icb s ta g  zw o ła n y  zostan ie  na p o  
siedzen ie  k o n sty tu u ją ce  z k o ń ce m  listopa ­
d a  lu b  w  p ierw szy ch  dniach  grudn ia. B e ich s  
tag' o b ra d o w a ć  b ęd z ie  w  sali O p ery  K rolla  
na d aw n ym  p la cu  "Republiki. 1 

H ITLER O W SK I ZW IĄ ZE K  LITE RATÓ W .
Berlin, 14 lisopada. W obec w ykluczenia nie 

liucck iego Penklubu z m iędzynarodow ej orga­
nizacji Penkhibu. postanow iono utw orzyć w 
Nieme-zech organizację „n arodow o uśw iadom io­
nych pisarzy i poetów  n iem ieckich". Rów nocze 
śnie poczynione zostaną kroki, celem nawiąza­
nia kontaktu z pisarzami ..narodow o uśw iado­
m ionym i1* innych państw.
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Rozwiązanie rady m. Bielska.
K a to w ice  ►' (P A T A . > H o je w o d a  -- sląski 

w  p orozu m ien iu  ze Śląsku radą w o je w ó d z ­
k ą . za rzą d z ił rozw iązan ie  rad y  m ie jsk ie j m. 
B ielska . J ed n ocześn ie  m ian ow a n y  zos ta ł k o  
m rsarzem  rząd ow y m  m . B ielska p. B ik t o r  
P rzy b y ła , d o ty c h c z a s o w y  radca m agistratu  
w  K a to w ica ch . ",

R O K O W A N IA  L O T N IC Z E  Z R O S J Ą .
M oskw a. a W t . j .  D o ,W a r s z a w y  w y je ­

ch a ła  część  d e le g a c ji d o  rok ow a ń  lo tn i­
czy ch  z p ik . F ilipow iczem  na cze le , celem  
zdania sp ra w y  z p rzeb iegu  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  rokow ań .

Nafta, benzyna i cukier potanieją?
z ostatn ich  posu n ięć  na terenie gen ew sk im . 
J ed n o  jest już dziś zupełn ie  p ew n e, że 
N iem cy  p o  12 listopada o p o zw o le n ie  na 
rów n ou pra w n ien ie  w  zakresie  zb ro jeń  p y ­
tać n ic  będ ą . bo  zd o b y li je  już fa k ty czn ie . 
G otow i b ę d ą  —  tak p rzyn a jm n ie j się w y ­
d a je  -—  d o  rozm ów  w g ron ie  og ra n iczon em , 
ja k o  rów ni z rów n ym i, o tern, jak  cała. 
Europa ma się za ch o w a ć  w  spraw ie ro zb ro ­
jen ia .

T w  tym  w łaśnie  k ierun ku  idą teraz za­
b ieg i i p rzy g o to w a n ia  p rzy  czyn n em  p o ś re ­
d n ictw ie  W ło ch  i nio bez ż y cz liw e g o  p o ­
parcia A n g lji- Są pew ne dane, k tóre  p o ­
zw ala ją  p rzy p u szcza ć , że m iędzy  R zy m em , 
B erlinem  i L on d yn em  są p ro w a d zo n e , ta jne 
ro k o w a n ia  i tern się t io m a czy , że an g ie lsk i 
min ist er sp raw  za g ra n iczn y ch . S im on , o d ro ­
cz y ł sw ó j p rzy jazd  d o  P aryża  i że Mussó- 
lini w raz W ęg ra m i, w y c o fu je  się z k o n fe ­
ren cji ro zb ro je n io w e j aż d o  w y jaśn ien ia  s y ­
tuacji p o lity czn e j w N iem czech .. " P u nktem  
w yjścia , tych  za b ie g ó w  jest. uznanie n ie le ­
g a ln y ch  zb ro jeń  n iem ieck ich  i p rzyzn a n ie  
N iem com  w  k o n w e n cji r o zb ro je n io w e j p ra ­
wa p os ia d a n ia  za k a zan ych  rodzajów - bron i. 
D op iero  w ó w cza s  .stw orzon a  zostan ie  p la t ­
form a. u m o ż liw ia ją ca  d a lsze  ro zm o w y  na 
tem a ty  rozb ro je n io w e , p rzyczem  w ysu w an a  
przez N iem cy  zasad a : ..rów ni z rów n ym i’* 
będ z ie  ju ż ca łk o w ic ie  zrea lizow a n a . ,

Zapewnie będ ą  je sz cze  inne n astępstw a 
n ied z ie ln eg o  g losow an ia , w  N iem czech , ale 
zu pełn e rów n ou p ra w n ien ie  N iem iec w  d z ie ­
dzin ie zb ro jeń , n ie pop rzed za n e  żadnem i 
okresam i próbnom i c z y  innem i za strzeże­
niam i. w ysu w a  się na plan p ierw szy . To 
są te „n o w e  p ersp ek tyw y* ’ , nad u rz e cz y w i­
stnieniem  k tó ry ch  od d a w n a  pracu je  d y p lo ­
m a cja  n iem ieck a , a o  k tó ry ch  p rzysp iesze ­
niu z a d e cy d o w a ł w yn ik  p leb iscy tu .

* '  A . D.

W arszaw a 1J. i i .  (J c le T  w id . Prow a­
d zon a  jest a k c ja , m a jąca  na celu  zniżenie 
cen  ca łe g o  szeregu  a r ty k u łó w  p rzem y sło ­
w ych .

M ówi się o  zn iżce  cen y  n a fty , b en zy n y , 
cukru  i w ęg la . P rze m y sło w cy  p od ję li na te­
m at zniżki cen rozm ow y  z Min. P rzem ysłu  
i H andlu . P rz e m y s ło w cy  n a ftow i op ra co ­
wali m em orja ł, w  k tóry m  podn ieśli, iż litr 
n a fty  w  hurcie k o sz tu je  49 d o  51 g ro szy , 
za leży  od  k o sz tó w  transportu  d o  danej o k o  
b c y  k ra ju , n atom iast w- handlu deta liczn ym  
cena je d n e g o  litra w yn osi w  W a rszaw ie  60. 
g ro s zy , a na p row in c ji, zw łaszcza  o d le g łe j, 
d o ch o d z i n aw et d o  75 g ro szy . W  ten s p o ­
sób  rozp ię tość  cen m ięd zy  hurtem  a deta  
lem d o ch o d z i w  n iek tórych  o k o lica ch  k ra ­
ju  d o  2 5 % .  P rzem y sł n a fto w y  rozp isa ł spe­
c ja ln ą , ankietę. i zbiera m a fer ja ły . d o ty c z ą c e

p rzy czy n  tak zn aczn ej ró żn icy  cen  m ięd zy  
hurtem  a deta lem . W y n ik i a n k ie ty  p rze d ło ­
żon e  będą. M inisterstw u P rzem y słu  i H an­
dlu. M em orja ł przem ysłu  n a fto w e g o  pod k ra  
śla. iż zniżka cen n a fty  w  hurcie n a ra z iła b y  
k op a ln ie  i ra fin erjc  na. s tra ty (? ) i w sk a zu j? , 
że o b ecn ie  obn iżk a  cen  n a fty  n astąp ić  w in ­
na przez obn iżen ie  cen  d e ta liczn y ch  i u re ­
g u low a n ie  handlu d e ta liczn eg o . O bn iżon a 
ma b y ć  cen a  b en zy n y . P ro je k to w a n o  je s t, 
a b y  litr b en zy n y  w  handlu  deta liczn ym  k o ­
sztow ał GO g ro szy . D o  cen y  te j do.sz ła b y  
op ła ta  d ro g o w a  w  w y s o k o śc i 9 g ro s z y ; 
w  ten sp o só b  litr  b e n zy n y  k o sz to w a łb y  69 
g ro s zy  zam iast, ja k  d o ty ch cza s , 72 gr. —  
R ów n ież  p rzed sta w ic ie le  przem ysłu  'cu k ro ­
w n icz e g o  ro zp o czę li z w ładzam i ro zm o w y  
na tem at p ro je k to w a n e j zn iżk i c e n y  cukru.

(Henderson grozi rezygnacją
* prezesury konferencji rozbrojeniowej

G enew a 14 lis top a d a . Z k ó ł P oin form o­
w an ych  d on oszą , że z p ow od u  n ieza d ow a ­
la ją ce g o  postępu  prac k on feren cji ro zb ro je ­
n iow e j H en derson  rozw a ża  m o ż liw o ść  u stą­
pien ia ze stan ow isk a  p rze w o d n iczą ce g o  
k o n fe re n cji ro zb ro je n io w e j. W ia d o m o ś ć  ta 
w yw a rła  w  G enew ie w ie lk ie  w rażenie.

rozm ow ach  « p ryw atn y ch  H en derson  o- 
św ia d ezy t, że d o  p o w z ię c ia  teg o  zam iaru 
sk ło n iło  g o  p rzed ew szy sfk iem  n ow e stan o­
w isk o  W ło c h , , k tóre  u n iem ożliw ia  dalsze 
p ra ce  k o n fe re n c ji ro zb ro je n io w e j. H en der­
son  za zn a czy ł, że o  ile  w  n a jb liższym  cza ­
sie W ło c h y  n ie zm ienią sw e g o  stan ow isk a , 
w ó w cz a s  zm u szon y  będzie  u stąpić.

G enew a 14. l i .  (P A T .). P rze w o d n iczą cy  
kd jife ten cji r o zb ro je n io w e j H en derson  spre­
cy z o w a ł dzisia j w  w y w ia d z ie  p ra sow y m  
sw e sta n ow isk o  i w y jaśn ia  p o w o d y , dla k tó  
rych  ew entua ln ie  zam ierza p o d a ć  sie d o  d y ­
m isji- H en d erson  o św ia d cz y ł, że musi p o ­
w ażn ie  za sta n ow ić  się nad sv tu a c ją  na k o n ­
fe re n c ji r o zb ro je n io w e j. P osied zen ia  p ią tk o ­
we i sob otn io  sp ra w iły  mu du żą  p rzyk rość  
i czu je  on . że nie o trzy m u je  p oparcia , na

Rozpatrywanie protestów wyborczych/
W a rszaw a  14, 11. fT ele f- w ł.). Sąd N a j­

w y ż s z y  u sta lił już w o k a n d ę  w  sp ra w ie  roz
patryw an ia  protestów  w y b o r c z y c h . W dniu 
4 gru dn ia  rozp atrzon y  b od z ie  protest w y ­
b o r c z y  z o k ręg u  2 (W a rsza w a -p ow ia tk  11 
grudnia p rotest p rze c iw k o  w y b o ro w i W ito ­
sa  z lis ty  p a ń s tw o w e j, L icberm an a  z listy  
p a ń stw ow ej i protest p rze ciw k o  skreśleniu  
B a g iń s k ie g o ’ i Pufcka z lis ty  pań stw ow ej. 
W  dniu 1 8 -go  grudnia rozp a trzon y  będ zie  
protest p rze c iw k o  w yb orom  w  ok ręgu  Jo 
K rzem ien iec. 13 -ao s tyczn ia  p iz e r iw k o  w y ­
borom  w okr. (W a d o w ice ) .  2 2 -go  styczn ia  
p rzeciw k o  w y b o ro m  w  okr. (R zeszów Y  29 -go  
stoczn ia  p rze ciw k o  w y b o ro m  w  okr. 4:. 
(K ra k ów -p ow ia t). te g o  sam ego dnia prze ­
c iw k o  w yborom  d o  Senatu w w oj. k r a k o w ­
sku om.

Aresztowanie 25 akademików 
w Warszawie,

W arszawa. 11. 11. fTelef. w ł.'. Minionej no. 
cy  policja aresztowała 2 3 .studentów, m. iu. b. 
prezesa N aczelnego Komitetu Akadem ickiego 
Judyckiego pod zarzutem działalności antyży­
dow skiej. Przewieziono ich do więzienia centra] 
nego przy ul. Daniłowskiej.

PRÓBNY A TA K  G A ZO W Y  W  W AR SZAW IE .

W arszawa, 14. 11. (Telef. w łj .  Na jutro wy 
znaczona jest próba ataku gazow ego na stoli­
cę. o  ile dopisze pogoda. \

ja k ie  m óg ł l ic z y ć . G d y  d e le g a c ja  w ło sk a  
dala  d o  zrozum ien ia , że je j p o z y c ja  b ęd z ie  
p o zy c ją  obserw a tora . H en derson  b y ł tem 
w y s o ce  ro zcza ro w a n y . C o w ię ce j —  ośw ia d  
c z y i H en derson  —  o d  czasu  op u szczen ia  
k o n fe re n cji przez N iem cy , u jaw n ił się w y ­
raźnie brak  ch ęci d o  w yk on a n ia  tak ich  d e ­
c y d u ją cy ch  k ro k ó w , k tó re b y  je d y n ie  m o ­
g ły  p o z w o lić  na zaw arcie  k o n w e n c ji i na 
w yp e łn ien ie  d a w n ie jszy ch  d e c y z y j k o n fe ­
rencji. N ic m oże on p o zo s ta ć  w  G enew ie 
w  takich  o k o liczn o śc ia ch , ja k ie  w y tw o r z y ­
ły  sie obecn ie . Jeś li n ie u jaw nią się zm ian y  
u m ożliw ia ją ce  d ok on a n ie  postępu , n ie p o z o ­
stanie mu n ic in n ego , jak  p o s ta w ić  się d o  
d y s p o z y c ji  R a d y  L ig i N a rod ów , przez którą, 
zosta ł m ian ow a n y  p rzew od n iczą cy m  k o n fe ­
rencji r o zb ro je n io w e j. Z ty ch  dekla ra cv j 
H en dersona w yn ik a , że pragn ie  on Przez 
g roźb ę  sw ej d y m is ji w p ły n ą ć  na rzą d y , 
k tóre  ostatn io  z a ję ły  w  stosu n k u  d o  prac 
k o n fe re n cji s ta n ow isk o  m n ie j lu b  w ie ce j 
n ega ty w n e , a w  i)ierw szvm  rzw D w  na rzą­
d y  w łosk i i an gielsk i.

 _.;>0-----------

„Kościuszko" uratował załogę 
„Horst Wesseś".

W arszawa, 14. 11. (PAT.) Dziś w godzinach 
porannych statek linji okrętow ej Gdynia— Ame­
ryka „K ościu szko-*, znajdujący się pod dow ódz­
twom kpt. B orkow skiego uratował załogę to ­
nącego rybackiego niem ieckiego parostatku 
,,Horst-We?se1“ . Cala załoga w liczbie 12 osób 
została w yratowana i znajduje się na pokładzie 
statku „Kościuszko**, zdążającego z N. Jorku 
do Kopenhagi, a następnie do Gdyni. K atastro­
fa „H orst W csse]“  w ydarzyła się w odległości 
30 mil angielskich na północ od śkagen  (Jut* 
landja).

M llRASZKO  ZNÓW  PRZED SĄDEM.
W arszawa, l-l. 11. (Telcf. wl.). D. przodow . 

nik policji Muraśzko, który zastrzelił przed w y  
daniem Sowietom  Bagińskiego i W ieczorkiew i­
cza. tuż. przy granicy sow ieckiej, po odcierpie­
niu kary zamieszkał w W arszaw ie u niejakie­
go Konarskiego. Między nim n Ponarskimi d o ­
szło do zatargu, podczas którego Muraszko za 
dal ciężkie obrażenia cielesne kolbą rewolw eru. 
Dwaj biegli dokonali ekspertyzy stanu p oczy ­
talności Mnrai-zki i stwierdzili zmniejszoną je ­
go poczytalność.

AR ESZTO W AN IE B. POS. SOCHACKIEGO.
W arszawa, 14. 11 fTelef. wl.\ D o W arsza­

w y nadeszła- z Moskwy w iadom ość o areszto­
waniu b. posła do Sejmu Sochackiego, który
sw ego czasu miał być t-ądom w ydany i zbiegi 
do Rosji, gdzie pracował w organizacjach spół­
dzielczych.
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«  c z c i i s .  p i  i n n i ? . .
Nędza wsi.

#** Rozbudowa korporacyjnego ustroju we Włoszech.
,.D zien n ik  m lc ń s k i11 p o d a je  'n u s le p u ja -  

r y  ob ra zek  % ż y c ia  w  niale-m m iasteczku  
W ile ń s zcz y zn y :

—  „P op roszę  o osiem zapałek i za °7 "t . „ 4 „ , , , . . . -
m achorki!11 ~ I stc.-unkii uo rządu i wzmocnienie ich kom

' . ' i ,  . . • v , peteacji w obec życia gospodarczego. Nie wia-Zdziwiłem sie —  oświadcza koro-non- i , • , , , , . . 79.i . -p, . „  4 - ‘ (iiom u nunak. c/.\ tak sic stanie w praktw e.
lent „Dziennika M L 1 -  gdy  ,,.<ry? f  len, ,, , f;, . z>>:mv, ki ki, n i)L. ^  , knii 1V1)1 H!N

i ie sł0™  ^  sk ,ePlk«  m ałego p o w m r jo -  ,tyz1n„ m j j;lk lg  lrui,1!0 mvif,r7Vlę , )V\ c r a z  na- 
nalnego m iasteczka. _ 1 g ,o  miał ochotę poynZ.iO cugli' spetm m n,

ly m  czasem w łaściciel banueiku z mina, W zeń s^ -n . ciekaw ym  jednak n iew iern ie  jest 
zupem ie obojętną, jakby to była ,v e z  fam  Iakt< *e rzud faszvstfnvski pow ażcie
zwyklejszo. w  swmcie. odliczył 8 zapałek.; traktuje pom ysł usamodzielnienia korporaryj i 
rozciął oO-cio gr. paczkę m ad,orki n.a dwie zwiększenia ich kom petencyj. Najwidoczniej 
części, położy ł je  na talerzykach wagi. trn- dotychczasow y etan rzeczy ’ okazał mb 
cne douał, trochę odjął i zagarnął do kasy i ■myśJnyin

W .'|j< ii isiny już przygodnie o zamierzę- wprawdzie korporaeyj o zdanie, a Je potem
nych zmianach w ustroju korporacyjnym  we rolii zawsze przeciwnie11.
W t,. i raki ująć j ,  teoretycznie, zapowia-1 Tem mniej wpływu maja korporacje —  
dają one duże zmiany. W prow adziły bowiem ! oświadcza 
większe, niż. dotąd, usainod /k lm eoie  korpora-

P r z e s ile n ie * ,w  P i i n u i i p
Partja narodowo-chlopska traci władzę.

nicpo-

.jJ grosze.
Miody wieśniak w yjął z kieszeni hubkę 

krzesiwo, zapalił skręconego papierosa i 
opuścił sklep.

Odrazu skierowałem  rozmowę na rema 
niezw ykłego kupna. Okazuje się, ż.e podo-l 
bne tranzakcje są na porządku dziennym. 
W ies jest tak liiedna. że obecnie nawet ni­
k ogo  to już nie dziwi. Zapałek użvwa sie
ty lko w  domu do zapalania lam py, o ile 
oczyw iście  lam pa jest. gdyż bardzo często 
zastępuje ją. łuczyw o. Nawet dość zamożni 
gospodarze, m ający po 20— 30 ha., sproku- 
row ali krzesiwa i zapałek używają od w iel­
k iego śwTięta“ .

Mandat palestyński dla —  Polski.
Z n a n y  geitm anofil, p. W l. S tad n ick i, 

w p a d ł teraz  n a  now ą, m yśl. O to p ro je k tu je  
w  .S ło w ie 11 od eb ra n ie  m an d atu  p a le sty ń ­
sk ie g o  Ang-lji. a  p rzyd z ie len ie  g o  —  P o lsce . 
•Test p rze k o n a n y , że ten  m andat ła tw o  m o ­
ś ć  z d o b y ć  P o lsk a .

„ ja k o  państw o europejskie, posiadające pro­
centow o i absolutnie największą, liczbę ży ­
dów  jest naturalnym mandatarjuszem Pale­
styny.

Żydzi —  pisze dalej ■—  odbyw ający  słu­
żbę w o jsk ow ą  w  armji polskiej m ogliby od ­
by w a ć ją  w  Palestynie, co gw arantow ałoby
ich pom oc kolon istom  żydom  w razie na­
padu arabów . W  armji polskiej żołnierze ży ­
dow scy  najczęściej nie są pierwiastkiem po­
żądanym , szerzą bow iem  propagandę kom u ­
nistyczną. Otóż oczyszczenie armji polskiej 
z tego pierw iastka jest wskazane, przyczęm  
żołnierze, od b yw a jący  służbę wojskową, za-

! en dotychczasow y stan rzeczy nu W ło- 
•/.ech opiera się (|>c/.a. ogólnikow ą i zasadniczą 

! ..Parta dcl L avoroi; z r. l!'2Gr głównie na usta- 
| wach z r„ 1930 i 1931. I strój jednak, który 

lL| z tych ustaw wyniknął, wbrew sw ej nazwie, 
udu  jc -t  jeszcze pełnym ustrojem korp oracy j­

nym. L-tnieją bowiem  klasow e organizacje za ­
w odow e. jak je ..rynek p r a c y  stwarza (w e­
dług schematu i pracodaw cy i pracobiorcy), 
które się schodzą razem i charakter korporti- 
ey jny otrzym ują dopiero u swych .szczytów. 
Albowiem  na m ocy ust. z 27. I. 19:31, r. dopiero 
sekcjo- ..Centralnej P ady  K orp oracy jn e j-1 otrzy­
mały nazwę i kom petencje korporaeyj.' podczas 
gdy  w normalnie rozwiniętym  ustroju korpora­
cyjnym  już na najniższym stopniu organizacji 
zaw odow ej korporacjouizm  powinien funkcjo­
nować...

Tak wygląda strona organizacyjna ustroju 
k orporacy jn ego we W łoszech. Również' dale- 
kiem od zasad korporacjoniz.ini! jest drugie 
oblicze tego ustroju: kom petencje.

Drawo z r. 1931 w yposaża w ym ien ione-w y­
żej korporacje w pewne prawu w  sprawie w a­
runków pracy (spory m iędzy pracodaw cam i a 
pracobiorcam i) i w7..sprawie regulow ania życia 
gospodarczego. K om petencje te jednak fą  ty l­
ko na papierze. W  rzeczyw istości zaś w szyst­
kie te sprawy załatwia państw o, tj. biurokra­
cja.

N iedawno w ystąpi! z krytyką tego stanu 
rzeczy jeden  z najw ybitniejszych  faszystów  (Im 
faszysta. ..pierwszej g o d z in y 1, jak  sie we. Y\ fn-

Obecne przesilenie gabinetowe w. Rnniunji 
jest następstwem wyłącznie -wewnętrznych kio 

(azza —  na ..regulowanie żvtia go- potów  Rumunji. Polityka zagraniczna- Ji|e wclio 
spodan-zego-1. jdzi iv grę. Pan Tilnlescu cieszył się Zaufaniem

Iłłos Razzy nie je -t  odosobnionym'. Z pism j rządu p. Y a id y -V ocvod a  i  ma w społeczeństwia 
fachowych pr; 
kowyeii. do on

;» ni*. bilDfUi >il I Ul! \ UJ. Ia [ M r i M j i -ł |'* » i nul- \\ ? j >u 1U l l<7
zeniosla się krytyka do pism nau- j rumuńskiem tak silne stanow i-ko, że wvn:icnia- 
jrgauizaoyj fa -zy J o w sk id i. a na- ny byt ja Ko przyszły preiojer. A w każdym rn-

wcf na łamy dzienników. W szystkie naczelne 
iis ty u icje  faszystowskie pochłania obo-n ie dy ­
skusja nad korporacjam i. Rowołi jednak zda.jo 
się schodzie na tory mniej ważnych rozstrzyg­
nięć. Już się bowiem tyło nie zwraca uwagi na 
sprawę kom petencji, ile na organizację korpo­
raeyj. Ta w tej chwili jest najgłośniejsza.

1 tak ..Kontr. Rada K orporaeyj-1 w du. 1S

zie uchodziło za pewne, żc pozostanie w now ym  
rządzie ministrem spraw zagra iiiczn yh . G dyby 
jtdnak ktoś inny ujął w swe ręce tę Ważna, te­
kę. to i w tym wypadku polityku zagraniczna 
naszej sojuszniczki nie ulegnie zinintiw.

K łopoty  budżetowe, nioporozummnjn, w sura 
wie pom ocy dla rolnictwa i z.Uaig: z zagra­
nicznymi y. icrzycii^ n ii Rmnu.nji —  oto rafy.

września br. po-danowila przetworzyć obecn y  ; 0 któro, rozł.ił Ją rza.d p. Yaide- V oeveda. Co- 
szablo.iow y ustrój na ustrój oparty o „korpo- j wd;| )UÓW: si.( także o innych' przyczynach, 
racic kategor\ j “  ącorpoiazioui di < ateguria •. a j jęyą  rumuński jest człowiekiem , k t ó ;v -uic po- 
wiec o korporacjo. do któryebby się należało tr.-.fi ograniczyć się. do reprezentowania ;u’ ń-
na m ocy kategorji zawodu. Dokoła tej uchwa­
ły pow.stała moc, proj(vktów. N. p. związek prze

stwa. Zabiera glos wt; Wszystkie,'-., sprawach po­
litycznych i gospodarczych i w egóis wywiera

szrtch mówi. albo z ..pierwszej b ry ga d y 11, jak ­
byśm y w  P olsce powiedzieli'), poseł Razza, 
piśmie ..Lavoro Pascista11. Pisał m. in ..-żo  1o 
..kom petencje11 korpioracyj stanowią ty lk o  ..soe 

znajam ialiby się z tym  krajem  i w przy-j nerjo, za którą jest pustka11. K orporacje  b o ­
wiem w praktyce nie m ają żadnych -praw. Na­
w et w spraw ić llkwirłowania1 kon fliktów  m ię­
dzy pracodaw cam i a pracobiorcam i.

szlości w nim osiadali.
Palestyna stałaby się rynkiem zbytu dla 

naszych produktów  przem ysłow ych i pośre­
dniczką w  naszym  handlu z A z ją  niniejszą.

Trzeba porozum ieć się z organizacją f -  
fez  Izrael, kierującą a k cją  palestyńską i roz ­
począć  pertraktacje z rządem  angielskim o 
ustąpienie na rzecz Polski mandatu pale­
styń sk iego11.
M ało m a m y  k ło p o tó w 7. P o trze b n y  nam  

jes-zcze n o w y : k ło p o t  z A rab am i.

Nowy pogląd na ochronę pracy.
„W ie c z ó r  W a rs za w sk i11 streszcza  n o w y  

p r o je k t  p rze p is ó w  o o ch ro n ie  p r a c y  * m a ło ­
le tn ich , opracow -a n y  przez Min. O piek i S p o  I 
łe czn e j. W e d łu g  te g o  p ro je k tu  —  pisze 
„ W ie c z ó r  W a rsz  a w  ?k i .,

ś e k k lo  rolni, dzierżawcy, robotnicy rolni). 
Jakież jest stanowisko M ussoliniego?
.JA P cho de Paris11. które ze szczególną, 

uwagą, śledzi rozw ój tej dyskusji, podało ostne 
nio w tej sprawie oświadczenie M ussoliaiogo. 
Jedno -złożvł ..D uce11 w rozm ow ie z redaktorem 
..lT b h o -1 ]i. Kerillis. Drugie nglosil w piśmie 
"Annale.s1-... bzezcgólnie ciekawe jest to dru­
gie. Mnssolini oświadezę-l tu. że korporacjom  
przebudowanym na podstaw ie kategoryj zaw o­
du przydzielić chce

„k ierow nictw o i reglamentację produkcji. —  
Iłyłby lo  koniec Iiberatonu. Hasło: ..laissez 
faire. laissez ]iasser:t szkoły  manchestorskiej 
zniknie, aby zrobić: miejisec kontroli i regla­
mentacji produkcji p od  egidą państwa11. 
G dyby się tak stało. W iochy  w slapilyby 

w now y okres rozw oju i zbiiżylyby ,się bardziej 
ku ustrojow i korporacyjnem u. D olycbęzusow y 
jednak etatyzm  faszystow ski każe oceniać 
sceptycznie tę zapowiedź. Trudno hw hrzyr w 
to. by W loeliy  faszystow skie zri-zygnownly 
z cmpipotenicji państw ow ej i dopuściły, spolc- 

iczeństw o do . funkeyj. które sobie ”  zastrzegły 
i które dotąd bez dzielenia się z kim kolwiek 
spełniały. Trudno zwłaszcza, uwierzy'-. " by -na 
drogę usam odzielnienia społeezeń<t.wa wszedł 
Alussolini, k tóry  bezwzględnie dotąd przestrze­
ga] hasła: — - w szystko przez państwo, nic. poza

„B iurokracja  —  f is a ł —  .= zapytuje się j państwem. W. Z.

Winu piffliscot wscsoS!f!CC
W iele hałasu czynią obecnie Rusini w spra- go  plebiscytu, gdvż nie w szyscy  rodzice wzięli 

wie szkolnej. Przedstawia się ona w  głów nych 
zarysach tak: *

Na podstaw ie t. z.w. ,,lex Grabski-- z 31. lip- 
ca- 1924 r. na ziemiach w schodnich m ogą decy-ó 
dow ać rodzice dzieci uczęszczających  do (lanej 
szkoły  o języku w ykładow ym  w  szkole pow

w . nim udział. N icgłosu jących  uznano za tych, 
co  godzą  się na stan dotychczasow y, a więc 
zm iana języka nie może być w edług ustawy, 
przeprowadzoną.

Rusini zaskarżyli to orzeczenie do Najwyż
szego Trybunału Adm inistracyjnego, który io z - . . .  , , ■ , . . .• ' . i  nadużyć wynon-zych. I rzjjdzie  czas ze żaden

szeełmej. O dbyć się w ięc m oże w  tej sprawie - -sfcrzygitął p ia n ę  po ich m j ..li. jiie u zia ,„.c  ..... |i|dzie mógł zdobyć- liezwz^-h-dnei wie-
,,ch łop iec m ający na ukończeniu 16 lat n ie ' ffm5l\ach plebiscyt za, pośrednictwem  p isem ^ czem a rodz.cow  ,ahm deklaracji za sk.aem do- - • pn, 1animt p o in v ;i; n t;lkicj nło
m oże nosie paczki, która waży U  kiło, liy d ) deklaraeyj. wySyłanych, _ do  kuratorjum. ^ ustroju, k tóraby z Rumunji uczyniła państwo
ch oćby  b y ł kanldydaiem na atletę. 'Wolno 
mu nosić ty lko paczkę do 10 kilo.

K to  ma zamiar posłać chłopca z domu 
po mukier, ten nie m oże ju ż robić zakupu 
G k ilo, d latego, że m łodociany  po scho­
dach m oże nieść ciężar nie przekraczający 
5 kiło. IV tych  warunkach kilkanaście scho­
dów  m oże zdecyd ow ać o tem, że rosłego 
ch łopaka nie będzie można- prawie po nic 
posiać, bo się obrazi przepis m inisterjalcy 2
J esteśm y  zw olen n ik a m i o ch ro n y  p ra cy , 

u w łaszcza , m a ło le tn ich . A  k a to lic y  m ają za­
s łu g ę . iż p ierw si w y stą p ili 7. od p ow ied n iem i 
■wnioskami (M m ita lem bert w  r. 1S41). D obro 
na p r a c y  n ie  m oże  je d n a k  p ro w a d z ić  do 
a bsu rd u , ozem  grozi s tre szczo n y  w y ż e j p ro ­
je k t .

Charakter obecnych wyborów.
„G a z e ta  W a rsza w sk a 11 za pytu je , c z y  

p rze p ro w a d za n e  o b e cn ie  w y b o r y  g rom a d z ­
k ie  na w si w c ią g a ją  lu d n o ść  do  p ra cy  p u ­
b licz n e j?  •

„W y b orów  —  odpow iada —  w ogrom nej 
w iększości wypadków7 niema. Sprawił to re­
gulamin w yborczy , k tóry  w par. 13 pow ia­
da, że:

„w  przypadku, gdy ogólne liczby ważnie 
zg łoszonych  kandydatów  na radnych lub na 
zastępców  radnych równają się liczbie m an­
datów , —  głosow anie nie odbyw a się. a z-i 
w ybranych  uznaje się zgłoszonych kandyda- 

* tów 11.
W ystarczy  zatem tak zrobić, żeby woź 

nio zgłoszonych  kandydatów  nie było wię-

Jeżeli przedstawiciele conajm inej 40 dzieci za ­
żądają języka ruskiego, -to. .

a) jezvk  ten w prow adza się jako w yk ła d o­
w y, o ile "cyfra deklaraeyj z a - ję z y k ie m  polskim 
nic dochodzi 20 dzieci;

b) szkoła będzie dw ujęzyczną (utrakwisty- 
czną), gdy liczba dzieci żądających przez sw ych

rodziców  języka polskiego w ynosi dw adzie­
ścia lub w ięcej.

Jeżeli rodzice plebiscytu nie żądają.-1 to o 
języku w ykładow ym  d ecydu ją  whulze szkolne. 
Pierwszy ' taki plebiscyt- odbył się w r. 1923,

„Ridna. Szkolę11 zmiany języka w ykładow ego z ll' tr°.l'1 
urzędu, tym czasem  kurator lw ow ski ośw iadczył 'rapraww ( emo u a i}  tzne
ieh przedstawicielom , że wpierw rodzice z p o ­
szczególnych gmin muszą togo zażądać od Ku 
ratorjum, pow ołu jąc się na rozstrzygnięcie Nn.j 
w yższego Trybunału Adm inistracyjnego. O d ły . j 
w a sic zatem obecnie ze strony Rusinów7 agi-

I

Od Administracji.
o df owied- Przy zamawianiu pajedynezyehtaeja po gminach za wnoszeniem 

nich pism do Kura,torjnm. ,
A gitacja p lebiscytow a odbyw a się także i j f z e m p l a r z y  „ G J o s u  N a r o d u “

po tych wsiach, którym  w tym roku Si.śolnym j n a l e ż y  r ó W R O C Z e Ś n l e  R a d e s ł a Ć  
wygasa sześciolecie ostatniego ustalenia w zrk a  '■ ‘  .  . . , .
w ykładow ego. "  2 5  f r - z *  k a ż d y  n u m e r  d z i e n -

7  tego w szystkiego widzimy, że ustaw7,a o t i i k a  i  O p ł a t ę  p o c z t o w ą  1 0  g r .

«d egzemplarza.
drugi fna większą skalę) w r. 1932. plebiscyt;
bowiem decyduje o języku w szkole na p r z „ - , ẑyk;l w-ykladow ym  jest, dla nos w praw dzie' 
ciąg sześciu lat. /  . i przychylną, ale daje dużo okazji ag ita torom 1

Otóż wynik ostatm ego plebi-cytu  okazał sięj r,-?kjn, do wichrzenia po wsiach Pr". Bł. _  
w7 licznym szeregu gmm d ia n a s  fatalnym. Prze- j 
szło w tysiącu sćzkokicli, gdzie dotychczas szluM  ̂
la. była utrakwistyczną. n.a jiodstawie ostatnie* | 
go plebiscytu miał być w prow adzony język ru­
ski jak o w yk ładow y. Kura.torja, a  potem  i-m i­
nisterstwo. nie zastosow ały się do wyników tc-

Od czwartRy, 9-go bm. w teatrze ' „ U € I E € H A “

H U S S O L I N I E G OFilm głośny na cały świat 
przez interwencję i zakaz

cc j. niż w ynosi liczba mandatów. Jak to 
zrobić, to już jest zadanie komisji. Duże po- 

* !e do popisu daje tutaj przepis par. 11. mA- j i 
w iący, że „kandydatury winny być zg łoszo­
ne bezpośrednio po wezwaniu przew odniczą-j 
c cg o “ .

T o  słów ko: „bezpośrednio'-1 m oże być| 
bardzo rygorystycznie stosow ane. Znamy zj 
relacji w iele przykładów , 'że zgłoszenie kan­
dydatów  nastąpiło —  za późno (? )1-.

Arcydzieło według slynnef powieści Ernesta Hemfngway’a

P O Ż E G N A M *  Z  B R O N I A
Dramat reiyserji F. Borzage’a. Wytwórnia Paramcunt.

Gary C o o p er, Helefta H a y e s ,  Adolf M e n jo u .w rolach 
ułÓWHYCh

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 5). W niedzielę od godz. J-cie1.

my.-loweów jirojrkt-uje. stworzenie aż 3.7 k e r p o - ; (llIŻV pra.,0 r /a d ,K t / v  |(1..fi- .oets ,k',.
roeyj kategnryjnych według rodzajów przemy-j w ic ‘ ia< m d v  doraćieów trafne,
sin (np. welmu jedwab, bawełna, metalurgja J  ,.0 do )(1£ro 7j . , !li;, ’ s1 v . ! ; „ :iinrii bod/lek,ue. 
mechanika itp.'. Związek rolników /.as jirojek- 17 
tuje rozbudowę korporaeyj według rodzaju pro i , 
duktów (wino. oliwa, zboże itp.\ a, nie —  jak j 
dotąd było —  według stopnia, posiadania (win-!

'/.daleka patrząc odnosi sio' wraz- nie. rc di-ęy- 
7.je króla Karola u; zmienne. 0<lzy.-kał trv>n 
dzięki M uarciu jia-rtji narodowo chłopskiej, a 
minio to rządził .pr/.ez diuż.-c/.y e /as za pośred- 
luctwom irrupy prof. Jorgi. iiotmu r .ru u i m ia­
nował gabinet inirodowo-ehlopski, a obeenie 
skłania sie do powierzenia n la .l/y  ]>ai-,ji libe­
ralnej. Jej przyw ódca, b. min. Iuic.i otrzym ał 
misję utworzenia rządu. Nie l.yio 10 za.ianiJpa- 
twe, bo król posfau ił uarunek. że Duta mipi 
się porozum ieć z przywódcą drugiej partii 'li­
beralnej. Jerzym Bratianu oraz 7. p. Goga. przy­
wódcą liartji uarodowo-agrarnej. .Jak wiadoiiiri, 
stara, partja. liberalna rozbiła ..ję j)-> pow rocie 
króla Karola na dwa obozy, miedze ktoremi - -  
jak to często bywa —  zawrzała odrazu zacię­
ta walka. W ym yślano sobie nawzajem od 
..zdrajców 11. .Mc były także po obu strom eh 
dążenia, by się porozum ieć i jed n o-ć  partji l i ­
beralnej przyw rócić.

Stronnictwo narodow n-chlop-kie je?; bardzo 
rozgoryczone tym obrotiuu rzcc/.y. M'7,i dn ono 
|e,i swe barki odpow iedzialność za losy kraju 
v  chwilach najcięższych, jiosiincło sie w sw\ch 
Ustępstwach v. olmc. króla tak daleko, że pr>- 
św ii;c:!o nawet sw ego najw ybitniejszego przy­
w ódcę. Juljusza' .Manili.- atm ir .10 to zostało 0 - 
bccnio o(Uii,i]ietc na bok. 77 •

Poniew aż w obecnym  parlamencie stronni­
ctw o narodow o-chlopskie ma bezwzględną wię­
kszość. jirzeto musza się odbyć nowe w \ bory. 
U-lępują.ey premjer \’ aida V oe\ o l ośw iadczył 
że na ' andjcncji u króla, doradzał pow ołanie 
neutralnego gabinetu i przeprowadzenie u czci­
w ych w yborów , bo ty lko uczciwe w ybory m o­
gą być podstawa praworządnego rozwoju pań­
stwa.

Jeśli nowy rząd nie zajmie w okresie w y- 
i borów 'stanowiska ncutralinwo. jeśli będzie u- 
I siłował uzyskać powolna sobie w iększość, to  
j zapewne eel osiacnie. Me statystyka powojnn- 
1 nyeb w yborów  w  Rumunji pończa. "że 1 w Ru- 
' munji ludność coraz lc iiic j ’ orientuio -ię w -ży - 
; ciii .politecz.ncm i że każde slroiinietwo rozp o ­
rządzą pewna ilością ładzi, kfćuzy liozostaja. 
mu wierni mimo terroru, mimo prześladowań
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J t a  z i e m i t a - c f ar r
Olbrzymia afera budowlana w Warszawie

Sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi 
koń czy  śledztw o w w ielkiej aferze w ykrytej na 
terenie Spółdzielni R obotn ików  Budowlanych. 
Spółdzielnia ta. w ybudow ać miała w ielki blok 
m ieszkaniowy na Pradze. Pobrano poważna za ­
liczki od wielu rodzin urzędniczych i robotni­
czych , jednakow oż budow a nie doszła do sku­
tku z pow odu malwersacji. N adużycia przekra­
czają pół m iljona złotych. W  stan oskarżenia 
postaw ionych jest 2 członków  rady nadzorczej 
i 3 członków  zarządu.

S P R O S T O W A N IE  P O G Ł O S E K  D O K O ­
Ł A  O S O B Y  K S . N U N C JU S Z A  W  P O L S C E .
R o zp o w sze ch n ia n e  w  ostatn ich  czasach  
tc n ie k tó ry ch  k o ła ch  p o g ło sk i, ja k o b y  e b c c  
n y  n u n cju sz  a p o sto lsk i w  W a rszaw ie  nie 
m ia ł p o w ró c ić  na sw e  stan ow isk o , u m iał 
n atom iast p o zo s ta ć  w  1L:\ m ie. u zysk u jąc  
k a p e lu sz  k ard y n a lsk i, nie odpow iada ją , 

/p ra w d z ie . K s. A rry b i kup M arnm ggi p rz y ­
ję t y  ju ż  b y ł na a u d jm c ji  pożeg n a ln e j u 
O jca  św . i w dn iach  n a jb liższy ch  p rzy b y w a  
z  pow rotem  do  W a rsza w y . Tern n iem niej 
fak tem  jest. że Ks. A rcy b isk u p  M arm aggi, 
za ró w n o  ze w zg lęd u  na w ażn ość  za jm o w a ­
n e g o  posteru n k u , ja k  k w a lifik a c je  osob iste  
i starszeń stw o  w służbie S io b c y  św . n a leży  
d o  o só b . k tóre  sic n a jczę śc ie j wyrnionia. .ja­
k o  k a n d y d a tó w  d o  pu rpu ry  k a rd y n a lsk ie j.

W  W A R S Z A W IE  SP A D !. ŚNIEG. W  uh. 
poniedziałek, w gcdzir.ieh  przedpołudniow ych, 
zaczął padać w  W arszawie śnieg. Opady by ły  
minimalne, to  też śnieg tajał szybko, tw orząc 
kałuże błota.

SAM OBÓJSTW O SĘD ZIN Y W  SOSNOWCU- 
W  Sosnow cu odebrała sobie życie strzałami z 
rewolw eru żona. sędziego sądu ok ręgow ego, p. 
Jasińska. Sam obójczyni strzeliła sobie 3 razy 
w  usta.

SK AZAN IE KOM ORNIKA. Sąd okręgow y 
w Lublinie, po T-rlniowej rozprawie, w ydał w y ­
rok. skazu jący kom ornika W ład. Tyborowsskio- 
sto na ó lat. więzienia, za oszustwa i nadużycia 
na szkodę skarbu państwa.

W ŁAM AN IE DO M IESZKANIA POSTE­
RU NKOW EGO- Ofiarą zuchw ałego włamania, 
padł jeden z posterunkouweb YT. komtearjatu 
PP. w e L w o w h , M ianowicie złodzieje dostali 
się do jeg o  mieszkania i skradli na jego  szko­
dę garderobę, bieliznę itp.. wart. ii.OCO zł. 'Po­
sterunkowy ów  pow róciw szy  rano ze służby 
stwierdził, że w czasie jego  nieobecności w ła­
m yw acze złożyli mu wizytę. P o lic ja  podjęła 
energiczne poszukiwania celem ujęcia, zuchw a­
łych  złodziei. k tórzy  nie wahali się okraść stró ­
ża, bezpieczeństwa.

PORZUCENIE CHOREGO NA ULICY. W  
W ar.-zawio przed domem Podw ale 4 znaleziono 
leżącego na chodniku jak iegoś m ężczyznę. L e­
karz P ogotow ia  ustalił, iż nieznajom y, którym  
okazał się 40-letni Ot;o Less. robotnik (żarn. 
w Radzym inie), został przyw ieziony przez ro ­
dzinę do W arszaw y i tu pozostaw iony na uli* 
cy  w nadziei. >ż w ten sposób dostanie się. do 
szpitala. Po stwierdzeniu, iż Less od dłuższego 
czasu jest chory. P ogotow ie przew iozło .go do 
szpitala ś.w. Rocha.

Ciekawe wykopaliska przedhistoryczne
W  O K O L IC Y  L W O W A .

N ajb liższe o k o lico  L w ow a  b y ły  d o ty c h - k o p u ją c  szereg  row ów  w celu  stw ierdzenia  
czas  p o d  w zg lędem  p rzed h istory czn y m  bar- i zbadania  k on stru k c ji, oraz. planu taj w czc-1  
d zo  słabo  pozn an e. K ilk a  sk rom n ych  w ia- sno p rzed h istory czn e j w arow n i, n atra fion o  
dom  os ci o  p rzy p a d k o w y ch  zn alez isk ach  i j na liczn e ś lad y  o sa d y , zn aczn ie  od  w a lów  | 
g a rść  zabytków , n ie d a w a ły  n a le ży te g o  w y - starsze j, p o ch o d z ą ce j z p ó źn e g o  okresu  
obrażenia  o ca ło k sz ta łc ie  ży cia  lu d ów  przed m łod sze j ep ok i kam ien nej, 1 , j .  z c z a s ó w  
h istory czn y ch  na ziem i n asze j. Dy ten stan j o k o ło  2 .000  przed Chr. \V obręb ie  te j osa- 
iz e c z y  p op ra w ić , zorg a n izow a n o  staraniem  j d y  o d k ry to  g rćh  szk ie le to w y  z cztorcm a 
Instytutu  P reh istor ji Ln iw cisyt-etu  .1. K . w e i n aczyn iam i, u- k tó ry ch  stw ierd zon o  p o zo -
L w o w ic  prace w y k o p a lis k o w e  p r /y d o w szy -d  
kiem  w p o w ie c ie  lw ow sk im , f  .. t

P od  f,a ch ow om  k ierow n ictw em  p io f. Dra 
T. SuR m irsk iego p rzep row a d zon o  w y k o p a ­
liska w- R ok itn ie , pow . lw o w sk ie g o . Bieda 
leku H rznohow ir. R ozkopa-no w tam tejszym  
les ic  sześć  ku rh an ów  p rzed h istory czn y ch , 
znajdując, w  nich szk ie le ty  lu d z k ie ■ w p o z y ­
cji sk u rczon e j, a o b o k  szk ie le tów  .szereg 

, p rzed m iotów , k tóro  z ło ż o n o - .b y ły  w raz z<“ 
(zm a rły m  d o  g rob u . B y ły  tam wiec. m iędzy  
{in n em i n aczyn ia  glinian*1, s łab o  _ w ypa lan e. 
' o  ch a ra k te ry sty czn e j form ie  b zw . am for. 
I /. innych  p rzed m iotów  na u w agę zs.Ruguią 
’ s iek ierk i krzem ien n e, starannie g ła d zo n e  na 

ca łe j pnw w rzelm i, to p o rk i kam ienne, ora.-: 
szereg  d rob n ych  narzędzi k rzem ien n ych , 
.'szczególn ie w ażn y  jest zn a lez ion y  w- je ­
dnym  z k u rh an ów  w isio rek  b u rsztyn ow y . 
Z esp ó l z a b y tk ó w . v y stęp u ją cych  w  tych  
kurhanach  1 rozwala u sta lić, że b y k - (o  g r o ­
b y  ja k ie g o ś  ludu k o cz o w n ic z e g o , k tó w . za ­
m ieszk iw ał nasze o k o lic e  na o k o ło  1709 bat 
przed  n arodzen iem  C hrystusa.

N iem niej m ok a w og o  m ateriału  d os ta r ­
c z y ły  k ilk u ty g o d n io w o  w y k o p a lisk a  w  G rzy 
b o w ica ch  M ałych o b o k  T w ow a . p ro w a d zo ­
ne ] wzez as.y.slonla Instytutu  P rebistorji. 
Dra M. Ńm iszke. T erenem  o d k ry w e k  b y ł 
ró lu oen o -za ch orliu  w y s le o  t. zw . Czarnej 
G ó iy  w  G rzybow icae.il. T u ła j w łaśn ie  w y  
stęrpuią b a rd zo  w yraźn ie  w a ły  ziem ne, w i­
d o czn e  n aw et d la  n ie fa ch o w e g o  ok a , 0 p o ­
c h o d z ą ce  z N IL — ATII. w. po Nar. Cbr. P rze

sta łości ja d ła ; u bok  n aczyń  zn a lez ion o  sie­
k ierę  krzem ien n ą, nóż k rzem ien n y , kilka 
d rob n y ch  o k rz e sk ó w  k rzem ien n ych  i d u żo  
d rob n ych  w ę g ie lk ó w  d rzew n y ch . W a żn y m  
zabytk iem  by ła  lu o n z o w a  p ere łk a , zn a le ­
ziona w śród  in nych  za b y tk ó w , c o  ozn acza , 
że zn a lez isk o  to  p och od z i z cza só w . g d y  
cz ło w ie k  za zn a jom ił się już z bron zem . Na 
innych  m ie jscach  tego  sam ego g rod z isk a  
o d k ry to  k ilka  p rzed h istovy c /.nyc-11 k ch a i- 
■/iemianek. Opnu-z liczn y ch  u łam k ów  cha- 
rakten-stye.znyc.h  n a czyń  g lin ia n y ch , narzę 
dzi k rzem ien n ych , p rześłik ów . zn a lez ion o  
w ziem iankach  d u żo  k ości zw ierząt d o m o ­
w ych  i leśn ych , oraz przepalone, rum ow iska 
g lin ian ych  'ś c ia n  chat. Na podstaw ie  ch a ­
rakteru  za b y tk ó w  m ożna stw ierd z ić , że 
w czasie  o k o ło  2.CC0 la t przed C h rystu ­
sem m ieszk a ł tu ta j jak iś  szczep  lu dn ości 
rolntczo-tłastp.rskięj. P o  zn iszczen iu  n>.udv 
m ie jsce  to  p rzez  o k o ło  3 .000  lat. nic Ind o 
T /ogóle  zam ieszk an e, aż d a p iećo  gd zieś o k o ­
ło -N IT . w ieku  .n a sze j ery  za łożon o  na tem 
sam em  m iejscu  g ród  .o b ro n n y .

Badania, r o zp o cz ę te  w- tym  roku  p rzy ­
n io s ły  szereg  b a rd zo  cen n ych , w ręcz  r e w e ­
la cy jn y ch  sz cz e g ó łó w , d o ty c z ą c y c h  o s a d n i­
ctw a przedh ' M o m -z n e g o  n a jb liższych ' o k o ­
lic  L w ow a . W  roku  p rzysz ły m  prace w y k o ­
p a lisk ow e  będą P row a dzon e  w d a L żym  c ią ­
gu i przyn iosą  n iew ątp liw ie  n ie jeden  ie^zezp 
c ie k a w y  sz cze g ó ł, d o t y c z ą c y  prn dzbpów  
ziem i lw o w sk ich  M. S.

gMncramn

Pierwszorzędny
Zakład Pogrzebow y
„ A E T E R N I T A S "
Kraków, ul. Mikołajska 14,

T E L E F O N  1 4 0 -4 7 . .
o b e c n ie  em eryt ,  asesora Wo.j. k r a k o w sk ie g o

KAROLA WAGI
u rzą d za  p o g r z e b y * ,  p r z e p r o w a d z a  

e k s h u m a c j e  i w y w o z y  z w ł o k

n a d o g o d n y c h  w a ru n k a ch .

p o lity k i w o jsk o w e j, k tóra  o b ją ł k om en d an t 
K au pitsch .

Nie n a le ży  zapom inać, w reszcie  o k a te ­
drze w  Tlntuszw iku. g d z ie  w yk ła d a  o s ła ­
w io n y  ]ivof. Rejise. „M a lin 11 zw ra ca  u w a gę , 
że w szy stk ie  te fa k ty  sto ją  w  ja sk ra w e j 
sp rzeczn ośc i z postan ow ien iam i traktatu  
w ersa lsk ieg o . K ated ry  te są ty lk o  zam asko- 
watmrn p rzy g o to w y w a n ie m  sic do  w o jn y .

Pasażer spowodował katastrofę samolotu
Wielkie, wrażenie w yw ołała przed kilku ty ­

godniu mi katastrofa w ielkiego samolotu pasa- 
I żorskiego na linji Chicago— New York. w cza­
p ie  której 7 osób poniosło śmierć. Dłuższe śledź 
A w o, prowadzone przez władze lotnicze w yka­
p a ło , że winę ponosi pewien pasażer sam olotu, 
który  w locie, poprzedzającym  katastrofę, udał 
się z Chicago do New Yorku. Pasażer ten był 
przyw ódcą jednej z band gangsterów  ch icagow ­
skich. W iózł on ze sobą dość szczególną pacz­
kę: zawierała ona kilka bom b ciężkiego kalibru, 
przeznaczonych do „roboty*1 na terenie now o- 
ja sk im .

Niew iadom o, czy  pasażer zapomniał zabrać 
sw ój pakunek, czy też strach go ob lecia ł przed 
rewizją na lotnisku, dość. że bom by zostawił, 
o sam się ulotnił. I tu rozpoczyna się sprawa 
wikłać: d laczego służba nie znalazła, pakunku 
pizecl ponownym  odlotem  aeroplanu. W  czasie 
podróży bom by eksplodow ały , a wśród szcząt­
ków  aparatu znaleziono ślady prochu i sznura 
do zapalnika. P olicja  aresztow ała jednego r.e 
znanych gangsterów, któremu udow odniono, że 
użył samolotu w  krytycznym  czasie.

—  — a -

1 ernadef ia s Laur de* 
święta

W  n a jb liższy m  czas ie , a m ian ow icie  S -go  
gru dn ia  b. r. n astąpić m a k a n on iza c ja  b ło ­
g o s ła w io n e j B ern adetty  S ou b irou s. k tóre j 
w* g r o c ie  u .źród ła - w  L ou rd es , w P iren ejach  
fran cu sk ich , u k aza ła  się N a jśw iętsza  Panna 
M arja. Świat- k a to lick i o b ch o d z ić  będ zie  u- 
r o czy śc ie  fak t k a n on iza c ji b ło g , B ern adetty .

Z  Ś H P i a t o .

Obchód święta niepodległości w Rzymis
W  so b o tę  11 lis to p a d a , ja k o  w  15-tą 

ro czn icę  rozb ro jen ia  N ie m có w  i od zy sk a n ia  
n ie p o d le g ło ś c i, w  k o śc ie le  polsk im  św. S ta ­
n isław a w  R zym ie  o d b y ło  h ę  u ro czy ste  n a ­
b ożeń stw o , ce leb row a n e  przez K s. Biskupa 
S tan is ław a  A d a m sk iego . W  n abożeń stw ie  
w zięli udzia ł n u n cju sz w  P o lsce  Ks. A rcv b i-

Od czwartku, 9 b, m. w kinoteatrze „ S  T  U  M  A “ .

P rz e p y s z n a  u cz ta  h u m o ru , w e r w y , p io s e n k i i f l ir tu ! —  D o w c ip !  P ik a n teria !

mtim m i t e l e f o n i i
k o m e d ja , p e łn a  p o m y s ło w y c h  e fek tów ' i a r c y c ie k a w y c h  p r z y g ó d . W e s o łe  i b e z ­
tr o sk ie  m i ło s t k i ! P rze g lą d  n a jp ię k n ie js z y c h  k o b ie t  w  b a s e n ie  p ły w a c k im ! —  
K a p ita ln e  s c e n y  na d a n c in g u ! N ie b y w a łe  s e n s a c je  p o d c z a s  m a ra ton u  ta ń c a j

W  g łó w n y c h  r o la c h : p r z e p ię k n a  a rty stk a  o n ie p o r ó w n a n y m  w d z ię k u  SALLY 
ElLERS o r a z  s y m p a ty c z n y , p r z e m iły  w  sw e m  ju n a c tw ie  JAMES DUNN- 
T o  a r c y d z ie ło  le k k ie g o  w e s o ł e g o  n a s t r o j u  w y c y z e lo w a ł  s ły n n y  r e ż y s e r  
 RAOUŁ WALSH tw ó r ca  p ie r w s z o r z ę d n y c h  a r c y d z ie ł ś w ia to w y c h .  -------

■yj m i

sk u p  Franciszek" M arm aggi, cz ło n k o w ie  am ­
ba sa d  p o lsk ich  przy. S to licy  św ięte j i K w i- 
ryn a le . Tvs. B isku p  D ubows-ki. oraz liczn i 
p rzed staw icie le  duch ow ień stw a, i k o lo n ji 
p o ls k ie j w  R zy m ie . Ś w ią tyn ia  ozd ob ion a  
b y ła  sztandaram i polskiem -i. P o  M szy św . i 
odśp iew an iu  T e  D enni K s. B isk u p  A dam ski 
u dzielił zebranym  b ło g o s ła w ie ń stw a  N ajśw . 
Sakram entem . O dśpiew anie ..B oże co ś  P o l­
skę"' za& oriezyło u ro czy s to ś ć . ('K A P.).

Katedry „wiedzy wojskowej'* w Niemczech
..L e  Ma-tin" zw ra ca  u w a gę  na fak t. że 

w NiemCizeeh u tw orzon o  w c iąg u  osta tn ieg o  
rok u  szereg  k a ted r  -w ie d z y  w o js k o w e j-1. 
T ak  np. w  listopad zie  s tw o rzo n o  k atedrę  
na u n iw ersy tec ie  w T u eb in g en  i p o w ie rzo ­
n o  ją . ja k  rów n ież  k a ted rę  w  w yższe j s z k o ­
le  tech n iczn e j w K /tu tga rc ie  g en . NfulT. k tó  
ry  opu ścił d o w ó d z tw o  5 d y w iz ji p ie ch o ty . 
W  grudn iu  s tw o rzo n o  taką  k atedrę  w  L ip ­
sku, w  styczn iu  na u n iw ersy tecie  w  Mar 
bu rgu  i w  Streli-ffi. IV  m ają m jr. S ch m itt-, 
Iieim er o b ją ł k a te d ie  w iedzy  w o js k o w e j na j 
•uniwersytecie w H e id e lb e r g u .,  a g e n . ; 
H o e n ick  na u n iw ersy tecie  w- K ró lew cu . 
W  ty m  sam ym  czas ie  rozp oczą ł an a log iczn e  
w y k ła d y  h a ' p o litech n ice  w O harlottenbergu  
eon . B eck er. IV czerw cu  w szk ole  nauk po- 
litycznTCh .w  Berlinie u tw orzon o k atedrę  j

POSEŁ W ITO S W  SMOKOWCU. P osłow ie 
W itos, Kiernik i Bagiński zwiedzili W ystaw ę 
Gospodarczą- w  Brnie, poczem  pow rócili do 
Sm okow ca, gdzie przebyw ają stałe od chwili 
w yjazdu z M orawskiej Ostrawy. Sm ekow ieó 
jest m iejscow ością kuracyjną po południow ej 
stronie Tatr. , . i;

 ̂ JA D O W ITE W ĘŻE W  SZKOLE. 7. Bialo- 
grodu donoszą, że w  szkole pow szechnej w K ra- 
towie w  czasie lek cji jejdna z m ałych  uczenie 
zaczęła głośno krzyczeć. G dy podb iegła  (lo niej 
nauczycielka, zauważyła, że w ielki w ąż ja d o ­
w ity  okręcił się dokoła  n ogi dziew czynki. Nau­
czycielka zawołała w ielkiego bu ldoga, który  
zadusił jadow itego węża. W ezw any lekarz 
stwierdził, że w ąż nie zdążył ugryźć dziew czyn ­
ki. W  czasie pauzy dzieci z krzykiem  opuściły 
salę w ykładow ą, g d yż  z kąta z za szafy w y ­
sunął się drugi jeszcze w iększy wąż. Znow u 
buldog przybył na pom oc. Zw ołana kom isja 
kazała odb ić  pod łogę  i znalazła cale gniazdo 
w ęży  jadow itych , które zabito.

ZM A RŁ W  CHICAGO w  70 roku  życia  ne­
stor dziennikarzy polskich  Jan Chrzanowski, 
b. redaktor „K u rjera  P olsk iego11 w  Milwaukee, 
„D ziennika N arodow ego11 w  Chicago itd.

DŻUMA NA JA W IE . N a 'Jawie od  m iesię­
cy  szaleje dżuma. D o  tej pory 4 tysięcy osób 
zmarło na tę straszną epidemię. K ilkanaście 
tysięcy  chorych leży  w  szpitalach i w o jsk o ­
w ych  lazaretach. Środki zapobiegaw cze, przed­
sięwzięte przez rząd, są n iew ystarczające. —  
Brak jest lekarstw , lekarzy i służby sanitarnej.

ROZMOWA* MUSSOLINTEGO Z K A R T U ZA ­
MI. Część w ygnanych z Hiszpanji O jców  K ar­
tuzów  znalazła schronienie w P a w ji w tam tej­
szym klasztorze sw ojej reguły. W  czasie ostat­
niej podróży  do M edjolanu Mussolhu złożył te­
mu klasztorow i wizytę. R ozm aw iając z zakon­
nikami, II Duce pytał, na czem  polega  ioh za* 
trudnienie. „N a  m odlitw ie i pracy11, brzmiała 
odpow iedź. „W spania ły  program 11 —  stwier­
dził Mussolhu i dodał: „M ódlcie się. również za 
ranie, ponieważ ja  mam tak mało czasu11. Na­
stępnie tw órca  faszyzm u dow iadyw ał się z wiel 
ką troskliw ością, czy  nikt ich nie niepokoi, a 
otrzym awszy odpow iedź uspokajającą w est­
chnął: -J a k  to nmci być pięknie nikomu nie 
zakłócać sp okoju  i nie być przez nikogo nie­
pokojon ym !11 (K AP).

Oef starzała sa w  listom;
irorzgsfó! i  iM>ciS$ totolczei!
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£ i t c r a t u r a .
S. p. Lemański.

Jak juJżl onegdaj donieśliśmy w telegrafiach , 
w  W arszaw ie zmarł znakom ity poeta starszej 
generacji, bajkopisarz i satyryk, Jan Lemań­
ski.

Ś. p. 'Jan Lem ański urodził się w Głażewi.. 
w r. 1S66. S tad ja  praw nicze odbył w uniwersy­
tecie  w  W arszawie. Po odzyskaniu n iepodle­
g łości, pracow ał przez pewien czas jako radca 
w  Min. Spraw W cw n . w  w ydziale prasowym. 
P racę literacką rozpoczął w  „Chimerze**, jako 
jeden z najbliższych i najczynniejszych w spół­
p racow ników  M iriama-Przpsm yckicpo. Obfitą 
tw órczość literacką Lem ańskiego cechuje prze­
waga utworów o charakterze satyrycznym . W 
oryginalnych utworach sw ych śp. Lentain-ki 
w ykazał zarów no doskonale opanowanie formy 
poetyckiej, jak i głęboką w nikliw ość w  psychi­
k ę ludzką, i spokojne, filozoficzne wejrzenia na 
rzeczyw istość.

Spuścizna literacka śp. .Tana Lem ańskiego 
obejm uje 20 p o zy cy j książkow ych. Do najcel­
n iejszych utw orów  należą: „B a jk i1* (10021, „P ro  
za ironiczna** (1004), „N ow enna czyli 99 dy ty ­
rambów o Szczęściu“  (10061, „P raw o własno- 
ści“  (1909), „K am ień filozoficzny  (1911), ..K się­
ga rodzaju** (1921) i „P raw o mężczyzny** (rok 
1922). Ostatnie jego  dzieło „Toast** (bajki p o ­
w ojenne) ukazało eię w r. 1923. Nadto Lem ań­
ski napisał 2-tom ow ą „A n to log ję  satyry pol- 
skiej** (w yd. 1914 r.), oraz pow ieść pt. „O fiara 
królewny** (1908). W reszcie w  r. 1921 wydal 
zbiór przekładów  z L ao-T se pt, „Tao**. Za w y ­
bitne zasługi na poto  tw órczości literackiej śp. 
Lem ański odznaczony by ł orderem „O drodze­
nia P o lsk i'1.

K I N O T E A T R
I

d ź w i ę k o w y  i „ S W I  T “
DOM KAT0LIC*

piz! ilstuszersiieu  i

F I S H A R M O N  J E
SZKO LNE
m m "

długość 1 nj
ninkiii 152» 
wysefoK 1.12 n 

l  e k t a w i w i  

ust en isnyi.
po z a i ź a n e j  e o n i e  Zł. I M . -

p o l e c a  S k ł a d  f o r t e p l a a d w

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  R T N 1 K  O ł , ' 3 4.

Dz i ś  r e w e l a c y j n a  p r e m i e r a !
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Nowy rekord iw iatow y

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o godz. ó. 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu.— Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowi".
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Wystawa obrazów w Pałacu Sztuki w Krakowie,

j Y n oryk a ń sk i autoinobiJisla. John  O oljb u- 
1 ;f:m ow ił n o w y  rekord  w  k a tcg o r ji w o z ó w  
i -Mitr..' rozw in ą w szy  sz y b k o ś ć  161.99 k ilo - 
I m etrów  na godzin o .

Taniej niż za cenę
BILETU II. K LA SY  
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. I. „LOTa

Obecna w ystaw a obrazów  w Pałacu Sztuki 
przy pi. Szczepańskim obejm uje w ystaw ę ju ­
bileuszową Leona K ow alsk iego, rozm ieszczoną 
w  w ielkiej sali gmachu, oraz jeg o  grafikę w 
sąsiedniej salce. —  ponadto obrazy Stefanii 
P yhosk ioj. H enryka Gotliba. Ludwika Machal- 
sk iego, St. M ntzkego i dzielą przeznaczone do 
rozlosow ania.

Leon K owa lek i. uczeń Jana Matejki, nale­
ży do bardzo pracow itych  i kulturalnych ma" 
larzy, toteż na sw ój jubileusz malarski zebrał 
obfity  r interesujący plon sw ego ostatniego do ­
robku artystycznego, w ystaw ia jąc studja por­
tretow e, pejzaże, kw iaty  i martwą naturę. T a  
różnorodność m otyw ów  św iadczy o szerokiej 
skali jeg o  zainteresowań malarskich, k tóra  nam 
zaim ponuje, gdy  dodam y, że artysta ten jest 
rów nież zdolnym  grafikiem , da jąc prace gra­
ficzne w yróżn iające się sam odzielnością ujęcia 
i opracowania. O bok pracow itości, która, jak  
w iadom o, jest połow ą talentu, artysta ten w 
pracach sw ych  jest żywym , świeżym, ruchli­
w ym  i ła tw o przyjm ującym  wszelkie w pływ y 
otoczenia. W ystaw a jego  jest ilościow o im po­
nującą,''n iestety, nie można tego pow iedzieć o 
je j jakości, ho obrazy są na zbyt różnym p o ­
ziomie. Szkoda, że artysta nie ograniczył się 
do bardziej w ybrednego w yboru . Uniknąłby 
w tedy  chaosu. W idz m n d  sam w yszukiw ać n a j­
lepsze prace. D o tych  należą m otyw y  architek­
toniczne i pejzaże. P ortrety  są n ieco słabsze. 
Za m ało w  nich silnej form y i w ielkiej praw ­
d y : w ykazują  sk łonność do idealizowania, co 
pow odu je  n iekiedy pewną banalność form y  i 
koloru. Najlepszym  je s t . portret pisarza W i­
ktora. w yczu ty  w  charakterze i stosunkow o 
najodw ażniej podany. W  każdym  bądź razie 
w ystaw a jego je st interesującą i jubilatowi 
szczerze życzym y jeszcze długich la t Tzetelnej 
pracy i najlepszych w niej rezultatów.

Rów nież i Ludwik M achalski w ystaw ił por­
trety i pejzaże. Form a jeg o  jest zwartą i moc­
ną,, o sugestywnym  w yrazie plastycznym. Skom  
ponownnie całości, układ postaci, oraz umie­
jętne podanie tła, sprawiają, że portrety jeg o

inają w ysoką wartość artystyczną. Jego ka pi 
talny porlrct ..Pani na tle zieleni" przypomina, 
fakturą i ujęciem malarskiem jego  mistrza, go- 
n jalncgo .Tacka M alczew skiego. N ależy podkre­
ślić. żo talent. M achulskiego jr?t przedewszyst- 
kiom rysunkowy i jeg o  rysunki, zwłaszcza pej­
zażowe, niekiedy w ykonane samym ty lko ołów 
kiom , w yw ołu ją  podziw  i uznanie u znawców 
i licznych  w ielbicieli jeg o  talentu. Odznaczają 
się one niezwykłom  wyczuciem  nalnry. odfw a" 
rzają n ietylko kontury, ale i malarską stronę 
studjow anego ohjektn. Na w ystaw ie obecnej 
jego świetne pejzaże, rysowane kredką lub 
ołów kiem , traktowane subtelnie i miękko, peł­
ne dobrze zaobserw owanych kontrastów  świa­
tła i cienia, zwracają powszechną, uwagę swe- 
ini znakomitemi waloram i artystycznem i. TY śród 
nich na pierwsze m iejsce wysuwają, sio pejzaże 
..K ościółek" i „L a s" , jak również i kapitalnie 
u jęty  „M otyw  z plant*1. W  tych pejzażach d o ­
szedł m oże ten świetny, szczery, a jakże skrom  
nv artysta do szczytu swej sztuki, Wspaniale 
te rysunki m ogą b y ć  ozdobą każdej europej­
skiej galerji obrazów.

*
H. Gotlib w ystaw ił kilka obrazów, które 

w łaściw ie są projektam i na obrazy, m ów iącym i 
dobrze o talencie artysty. Robi to jednak w ra­
żenie, ja k by  ich autor ba ł się dalszej pracy nad 
obrazem i związanych z tą, pracą trudności.

St. Matzke jest dziwnie suchy, w ypłow iały  
i m onotonny ur pejzażach. St. D yboeka w  swych 
akw arelow ych studjaeh architektury czy  pe j­
zażach jest poprawną, sumienną i objektywną. 
je j faktura jest subtelną i żywą. W artościow o 
artystycznie je j obrazy, pełne dobrze zaobser­
w owanych kontrastów  światła i cienia, o umie­
jętnie sharmonizowanej gamie barwnej, świad­
czą nader dodatn io o  je j talencie i wróżą jej 
piękną malarską przyszłość.

A kw aforty  je j licznie zebrane ua wystawie 
w ykazują doskonałe opanowanie tej trudnej 
techniki graficznej. .M otyw y do nich przew aż­
nie zabytki architektoniczne i wnętrza, są ar­
tystycznie zawsze interesujące. S. M. M.

Przed meczem Po!ske — Niemcy.
Ostatnie tegoroczne międzypańjtwow e zaw o­

dy Rolska— Niem cy, które odbędą się 3 grud­
nia w Berlinie skupiają zainteresowanie całej 
sportow ej Polski. .Tako wstęp do nich bodzie 
niedzielne spotkanie dwu reprezentacyjnych 
drużyn Polski w Krakowie, m ające na celu 
przygotow anie najlepszej jedenastki. W  tym 
celu zjedzie do K rakowa elita piłkarzy pol­
skich. którzy zostaną zostawieni w dwie dru­
żyny. 1 jrżym y więc Albańskiego. świ N oego 
Matjasa i Nieehciola z Pogoni, Nawrota i Mar­
tynę z Legji. Butanowa z Pohuiji. Urbana. Dzi- 
wisza, W łodarza. Petcrkn. Badurę i Kurka, z 
m istrzowskiego Ruchu, Króla z L. N. ~. •— Eli­
tę pow yższą uzupełnią czołow i zawodnicy kra­
k ow scy  7. reprezentacyjna pom ocą Mysiak. Eo- 
tlarezyk I i 1T. następnie Pazurek. Sm oczek, 
M alczyk. Ciszewski, Pveliow*ki, Pająk, ^zu­
m ieć i t. d.

M ając w pamięci o-tatnio piękne- .-potkanie 
teamu Polski z teamem Krakowa, nie ulega 
najmniejszej w ątpiiw obd. żc najlepszych 22 za­
w odników  Polski zademonstruje grę odpow ia­
dającą oczekiwaniom  całej Polski, s,"odziewają­
cej się godnego reprezentowania barw narodo­
wych na gorącym  gruncie berlińskim.

POLSKA N A W IĄZU JE K ON TAK T 
Z FRAN CJĄ.

Polski Związek Piłki Nożnej otrzymał za­
wiadom ienie. że dwa francuskie klul.y piłki no­
żnej ,.Excelsior Ronbaix“  (mistrz 7. r. 1933; i 
„S tade Rennais** zamierzają zorganizować w 
Polsce w okresie od 13 maja do ló  czerwca. 
1934 r. zaw ody z drużynami poDkienti. K lo -y , 
które zamierzają skorzystać z tych propozycy j 
winny do 3in. 2 grudnia r. b. zaw iadom i4 o (cm 
L igę Polsk iego Związku Piłki Nożnej.

Dn. 21 stycznia w Paryżu reprezentacja Pol­
ski południow ej w alczyć będzie z reprezentacją 
Paryża. *

W oblężonym Wiedniu,
1933.

IX .

Teatry dram atyczne i opera.

Od kilku lat posiada Burgtheater sw oją fi-
wiem w poznanych tu sześciu sztukach, widzia­
ło się aktorkę tę aż w  czterech g łów n ych  ro- 

Iję w  m ałym  kam eralnym  teatrzyku, mieszczą- j lach, dających  w yobrażenie o całej skali je j 
c y m  się w  gmachu koncertow ym  (Konzerthau.?) talentu, to trudno nie w nioskow ać z tego, że 
przeznaczonym  pierwotnie na- przedstawienia repertuar Akadem letheatni układa -ię  dla in- 
uczniów  szkoły  dram atycznej „A kadom ji mu- cyełi raczej w zględów , niż dla tej artystka U-

czej skromna, nie odznaczająca się pom ysłu-1 grać partję polityczną z wielkim Benjaminem stadtertheater z pewnością nie rezygnują z tea- 
wością. D ekoracje utrzym ane są tu na poziom ie Disraelim w  kom edji L uizy Marji Mayer, które- tru literackiego, na rzecz teatru pozbaw ionego 
w ym agań z przed lat. trzydziestu. mu kazała, najpierw podb ić  dla siebie i swoich tych wartości, nie wmawiają w  n ikogo, żs sa-

Bez w ielkiego ryzyk a  m ożna nazw ać fiłję następców  Egipt, potem zaś złożyć sobie jak o tyryczna k om cd ja  p. t. ..Leincu -iu- ir la n d 1 
Burgu sceną jednej przedewszystkiem  aktorki, | dow ód żyw ionego —  z zachowaniem  odpow ie- Stefana K am arego o panujących w austrjac- 
k tóra  w repertuarze je j ma uprzyw ilejow ane!dniego dystansu —  uczucia —  cesarską ko- kiem ministerstwie handlu stosunkach w eza- 
stan ow isk o .. Jest. nią Alm a Seidler. Jeżeli bo- ronę Tndyj. Obie te sztuki o w ielkiej królow ej s^ch przedw ojennych, łub kom edjow e obrazki

angielskiej i je j benjaminkach m iały —  lub ma- z życia prowincji węgierskiej w sztuce ,.Die
ją  —  w  Wiedniu w ielkie powodzenie. —  Ale Liebe des juugcn Nosty*1 K ołom ana Mikszatha 
na prawdziwie wartościową, kom edję lub dra- —  m ają prawo do kart historji literatury. Mają 
mat nie trafiłem w  Akadem ictheater. < 'm im o to prawo do naszego zaciekawienia, jako

Okazuje się wszakże, że naw et bez bardzo war- świetnie zebrane szkice z życia naszej epoki, 
ściow ych sztuk, w oparciu o dobrze przyrzn-! żyw o ilustrujące hfetorję obycza jow ą  przed-

sceny i m oże być  z łatw ością dzielony przynaj-lsow anie. k iedy  Alma Seidler kreuje rolę ano-J Ma z a Remhardth." (tak brzmi oficja lny ty  tuł niestety m ało znanego, nowelisty. Zawstydzi 
mniej na dwa.' rów nocześnie gra jące zespoły. Śnieżnej.’ ciągle m dlejącej służącej w_ sztu czce ,tego  teatru) stwarzają arcydzieła sztuki s c e n i- ,h » i się w duszy, uświadom iwszy solne, ze nie

“ka i. k ilkudziesięciom a osobam i n.i afh -zadi.■ X IX -go  wieku zadom ow iły się na dobre na w prowadził Reinhardt do m ałego teatru w ós-.’ z całą pew nością, że  Mikszath ,je s t  Dem okry- 
Szere-c sztuk, które dawniej musiały b v ć  w y-!scen ie  Teatru akadcm ji. W  niedługim czasie mym obw odzie wiedeńskim z calem swojem . tem literatury węgierskiej, podobnie seeptycz-
stawiane w Burgu przeniesiono do Teatru nka-'! królpwa W iktorja dwa razy musiała opuszczać i zd oby tem na. malej scence swoich berlińskich ,nym  jak  France lub Shaw, um iejącym  tw orzyć

- - - • • ’  - - - - y ażeby udow od-' charaktery bardziej żyw e od osób tych  dw óch
• ■ ' . - - i — j ecz T|je w yw ołu jących  n igdy wrraże-

ą tubami autora. W  humorze przypom i-
Daudeta, z tą różnicą, że Daudet

v-=nólnota kierow nictw a i tożsamością artv- księżniczka Kont. potem ja Ko Kroiowa A ngjji ko znaieKa. raczej ryiao lucaunu hj-z j—  -«****■“  .i kobiecy , sentymentalny. M noweli
1 - • - " i , :  . . i  i..u sw na ndi-in-.ir. m e ma Mikszath ryw ala po za D ickensem ...'.

O lo, co  mi o Mikszacie powiedzieli aulorow ie 
„Przeglądu w spółczesnej literatury wągier-

/
V



Kr. 308. ..GLOS NARODU" z dnia 15-go lis-topada 1033 K r  «

to słychać
im M rm Rm woic. 11 okręgów — 64 mandaty
Ś r o d a  15: św. Gertrudy.
C z w a r t e k  16: M. B. Ostrobram skiej.
C z w a r t e k  16: w schód słońca o godzinie 

7.23, zachód o godz. 16.06.
  oc-----

NOWI SĘDZIOW IE ŚLED CZY W K R A K O ­
W IE. D o krak. Sądu O kręgow ego karnego przy 
dzielono 4-ch now ych  sędziów  śledczych, ró­
w nocześnie dzieląc m iasto na 6 rewirów . Na _ 
czele  rewirów  stoją : I —  sędzia śledczy dr. R e - 1 
storf, II —  sędzia śledczy dr. R ogow sk i. I l i  — ' 
sędzia śledczy dr. Zacha,r.ski, IV  —  sędzia alod j 
czy  dr. R zońca, V. —  sędzia śledczy dr. R a -1 
leczny, V I —  sędzia śledczy dr. W eronow ie;..s

NA W CZO RAJSZYM  TAR G U  płacono na-, 
stępujące ceny: m leko niezbier. litr 0.1S— 0.20, t 
śm ietana 1— 1.20, śmietanka 0.50— 0.60. ser 
zw ycz. kg. 0.60— 0.80. masło deser. 3 .4 0 -  8.00. 
zw yczajne 2.80— 3.20, ja ja  świeże sztuka 0.10 —
0.12, ziemniaki 1 km 0.07— 0.08, buraki ćwiki.
0.10— 0.12, marchew 0.08— 0.10. cebula 0.15—
0.18, seler 0.15— 0.18. pietruszka, 0.18— 0.20, 
w łoszczyzna 0.15— 0.20, jabłka kom p. kg. 0.40 |M>,ą 
— 0.60. deserow e 0.S0— 1.20. gruszki komp. 
0.60— 0.S0. deserow e 1— 1.20. śliwki 1— 1.20, 
brusznice O.GO— 0.65, kurczęta para 1.50---3, 
ku ry  sztuka 2— 3.50. kaczki 2— 3 zł., gęsi ży­
w e 3.50— 1.50. bite 2.50— 3.50, indyki i indycz

J a k  się d o w ia d u je m y , m iasto  K rak ów  
zostan ie  p od z ie lo n e  w  zw iązk u  z w yb ora m i 
d o  rad y  m ie jsk ie j, na 11 o k rę g ó w  w y b o r ­
c z y c h . n a  k tó re  z o g ó ln e j l ic z b y  64 m an d a­
tów ' d o  R a d y . p ra w d o p o d o b n ie  p rzyp ad n ie :

M-óclmieście (bez W aw elu )O k ręg  I,:
5  m a n d atów .

O k ręg  II.: K azim ierz i 8 trądom  —  13 
m a n d atów .

O k ręg  III.: N o w y  .Świat —  W a w e l —  
k o lw sic  Z w ie rzy n ie ck ie  —  6 m and atów . 

O k ręg  IV .: P iasek  —  7 m an d atów . 

O k ręg  V .:  K lep arz  —  4 m andaty .

O k ręg  V I .: W esoła  
7 m an d atów .

O k ręg  V II.; C zarna W ieś . N ow a W ieś —  
Z w ie rzy n ie c  —  3 m an d aty .

O k ręg  V III .: K row ourza. Ł o b z ó w
3 m an d aty .

O k ręg  LY.: L u d w in ów . Z a k rzów ek . D ę ­
bn ik i —  3 m a n d aty .

O k ręg  X .:  G rzegórzk i. D ąbie. P lu szów  —
4 m a n d aty .

O k ręg  X I.; P od g órze  —  9 m andatów  
s z c z e g ó ło w y  w y k a z  z ostatoczn em i cv - 

fia-iui o g ło s i w k ró tce  g łów n a  k om isja  w v - 
borcza .

Zlikwidowanie groźnej szajki złodziejskiej
G R A SU JĄ C E J OD DŁUŻSZEGO CZASU NA

M licji k ra k o w sk ie j 
k lu czem  zuchwała.

k i 8 — 7. zając w skórce 2.50— 2.80, bez skór- 
ki 2— 2.30.

O DCZYT „O  BRIDG E‘U“  W  ROZGŁOŚNI 
K R A K O W SK IE J- Dziś w środę 15 lun. o godz. 
16.10 Pol.-kie R adio w K rakow ie nadaje drugi 
od czy t p. Korw aoza z cyklu ..Bridgc”  i>t.: „S y ­
stem Dulbertsona w zarysie".

D W O JE OSÓB ULEGŁO ZACZADZENIU. 
P rzy ul. Łagiew nickiej 54 znaleziono w  mie­
szkaniu m łode m ałżeństwo. 26-letniego robotn i­
k a  Michała Rom ka i jeg o  żonę 24-letnią H ele­
nę, —  oboje  zatrutych czadem. M ężczyzna nic 
żyj już, natom iast kobietę przew iozło P o g o to ­
wie do  szpitala św. Łazarza.

N APAD  B A N D Y C K I Z  BRONIĄ IV RĘKU . 
IV dniu dzisiejszym  toczy ć  się będzie przed tut. 
Trybunałem Przysięgłych  sprawa przeciw  3-cm 
bandytom , Franc. i .1. Stolarczykom , oraz St. 
Sew erynow i, oskarżonym  o dokonanie napadu 
bandyck iego z bronią w  ręku w Buczynie dnia 
15. IV . br. Pozatcm  na kawie oskarżonych za- 
siędzie szajka paserów. R ozpraw a potrw a 8 
dni. t

F A Ł S Z Y W Y  „U R Z Ę D N IK " BANKU POL­
SKIEGO. W ojciech  Rusin, zam. w K rakow ie 
przy ul. Szlak 13. zgłosił, że dnia 13 hm. przy­
b y ł do je g o  mieszkania nieznany mu osobnik, 
który  przedstawił .sio za urzędnika Banku P o l­
sk iego  i zażądał okazania sobie doląrów ki oraz 
dow odu tożsam ości. .W czasie g d y  zgłaszający 
za jęty  był odszukaniem dow odu tożsam ości, 
osobnik ów w yciągnął okazaną mu dolarów kę 
z koperty , zaś d o  innej przygotow anej koper­
ty w łoży ł kaw ałek gazety , poczem  w yszedł z 
mieszkania. Fo odejściu osobnika p. Rusin 
stwierdził, że padł ofiarą oszustwa.

C Z Y J ZE G A R E K ? W  IV. K om isariacie BP. 
przy ul. G rodzkiej 65 zdeponow any jest, złoty  
zegarek męski, poch odzący  7, kradzieży. P oszko 
dow any zgłosić się może w kom isarjacie w  g o ­
dzinach urzędowych celem rozpoznania zegar­
ka.

u d a ło  się za in k a ą i 
bandę z łod z ie jsk ą , 

k tóra  d o k o n a ła  szereg u  k ra d z ie ż y  na te r e ­
nie n a szego  m iasta. A re sz to w a n o  Jan a  T e- 
leg ę . lat 20. p o m o cn ik a  h a n d lo w e g o . M. 
S a lam on a , la t 2 1 . rob otn ik a . J. E iehnera , 
lat 21. rob otn ik a , oraz pom ocn ika, haitrilo- 
w e g o  K az. M oskala , la t 21 —  w szy stk ich  
z K ra k o w a . Z ło d z ie je  ci —  zw raca u w a gę  
m ło d o c ia n y  ich wiole —  m aja  na sum ieniu 
różn o  w łam ania i k ra d zieże . I tak :

W  n o c y  7. 3 na 4  czerw ca  h. r. w łam ali 
się oni do  sk lep u  k o lo n ia ln e g o  J . K o la s y  
(G rod zk a  26) i skrad li w ięk szą  ilość  c z e k o ­
la d y . k ie łb a sy , oraz g o tó w k ę . Ł ączn a stra ­
ta k u p ca  w y n o s iła  o k o ło  1.500 z ło ty ch . 
IV n o c y  z 27 na 28 sierpnia b. r. w darli sie 
d o  d rogerii L . K erza  (W ie lo p o le  241. sk ąd  
zabrali a p a ra ty  fo to g ra fic zn e  ! w y r o b y  k o ­
sm ety czn e  na sm ne o k o ło  700  zł. 7. w y s ta ­
w y  sk le p o w e j Stan. S u ch an ek  zabrali 7 20 
na 21 w rześn ia  b. r. w ięk sza  ilo ś ć  c z e k o la ­
d y  (115 zł.). N oe  z 21 na 22 b. r. obra li 
sob ie  zu ch w ali z ło d z ie je  ja k o  od p ow ied n ią  
p orę  d o  ..o d w ie d z in "  skle.nu F. S ch oen b er- 
g o w e j (S tarow iśln a  62). Ł u pem  ich padła, 
zn aczn a  ilość  to w a ró w  g a la n te ry jn y ch , w ar

T E R E N IE  K R A K O W A .

to śc i p rzesz ło  700 z ło ty ch . Zaraz następnej 
n o c y  w yb ra ła  się sza jk a  na 11I. S tolarska 
17, g d z ie  zo sklepu A . O bstfelda  skradli 
10(1 k g . zapałek  i in n y ch  tow a rów  za 1.500 
z ło ty ch .

N iow yśledzeni, przez p o lic je . g rasow ali 
z ło d z ie je  przez e łd y  październ ik , w łam u jąc 
sic  k o le jn o  d o  sk lepu  rzeźn iczeg o  Z. K uru - 
rutza przy  ul. D łu g ie j (5 październ ik a), do  
ap tek i H irschtritta  p rz v  ni. św. G ertru dy  
(S  p a ździern ik a ), d o  sk lepu  N. H a b erow ej 
p rzy  uh R a k o w ick ie j (0  p aźd ziern ik a ), do  
d rog ęr ji M. H ofstettera  p rzy  ul. Z w ie rz y ­
n ieck ie j (.10 pa źd ziern ik a ), do  fjlji pralni Bę 
b en k a  p rzy  id . R a k o w ick ie j (14  p a źd ziern i­
k a ). p ow tórn ie  d o  d ro g e r ji M. H ofstettera , 
oraz stam tąd do  p rz y le g łe g o  sklepu  cu k ier ­
n icz e g o  St. M iętow ej.

Na, tom  sk oń czy ła  sie serja. zu ch w ały ch  
k ra d z ie ż y  i w łam ań sza jk i. Większa ilo ść  
r z e cz y  sk ra d z ion y ch  z p o w y ż szy ch  sk lep ów  
z d o ła n o  od eb ra ć  od  za trzym an ych , oraz od 
zn a jom e j E iehn era . K a zim iery  T o s z y  i od 
M iecz. K ly s ia . T a łe g e . Sa lom on a . E iehnera 
i M oskala , o d sta w io n o  d o  tut. więzień k ar­
no ś le d c z y c h /

Z A W IA D O M I E N IA  I K O M U N IK A T Y . ,
„Z  ZA K ŁAD U  ZASTAW N ICZEG O  przy K a- 

t-io O.-zczędności miasta K rakow a komunikują 
nam, że na odbyw ającej się obecnie licytacji 
sprzedaje się przedm ioty ze złota i srebra, bry­
lanty. korale, aparaty fotograficzne, m ikrosko­
py itd .".

W Y S T A W A  „Z W IE R Z Ę  V T F O T O G R A F Jl“
zo względu na liczną frekw encję zw iedzających  
zostanie ona przedłużona do 10 hm. włącznie.

TOW . K OLO N Jl W A K A C Y JN E J dla dzieci 
robotn iczych  ..R adość D zieck a" zwraca sin do 
sw ych  członków  w spierający cli T ow arzystw a z 
uprzejmą, prośbą o łaskawe uiszczenie wkładki 
członkow skiej. Poniew aż w  roku bieżącym  z 
k olon ji korzystało 50 biednych dzieci robotni­
czych , a zarząd żadnych pow ażniejszych sub- 
w encyj nio otrzym ał, przeto znajduje sie. w kry 
lycznem  położeniu mntcrjalnem, gdyż są do z.a

sk ie j" J. Hankiss i G. Juliai?z (wydanie fran­
cuskie Editions Kra). D okonana przez ITarsa- 
nykego przeróbka teatralna m a zakrój operet­
k ow y  raczej niż, kom edjow y. Porucznik huza­
rów , k tóry  jest bohaterem , orkiestra cygańska, 
bogaty  młynarz ez.y piekarz i je g o  córka, w ra­
ca jący  z grubemi dolarami z em igracji do o j­
czyzny, sfałszow any podpis na wekslu, posażna 
panna zamieniająca sukienki z pok ojów k ą  i 
eksaktor prow incjonalny, Bubenyik, który jest 
sprężyną akcji, w szystko to  razem m ogłoby 
zm ieścić się w libreeje operetkow ym . Mniejsza 
o to, gdzie by łoby  lepiej w ykorzystać te czyn ­
niki. dość, że m istrzostw o. 7. jakiem aktorzy 

J teatru w Josefstadt stwarzają w izję tych scfcn 
z życia  prow incji węgierskiej, każe zapomnieć 
o w szystkiem  innem na św iccie i w żyć  się ,
atm osferę czy to  restauracji ogródk ow ej w im a; mi w rodzaju teatru w Josefstadt. 
steczku, czy szlacheckiego pałacu, w żyć się 
prawdziwą rozkoszą ' '

w epoce zam ierającego w P olsce humoru, przy­
najmniej tam zam ierającego, gdzie on pow i­
nien być  z urzędu jak najusilniej kultywow any, 
w ięc w teatrze, przykład tego niesłychaną l,v is 
com ica“  obdarzonego artysty, m ógłby  podziałać 
podn iecająco  na naszv<’ h anem icznych przed­
stawicieli ról kom icznych. D obry kom ik przy­
niesie w ięcej korzyści teatrowi od sztucznej 
m gły z m istycyzm u, za którą m a się ukryć dy- 
letantyzm , n ieporadność teatralnej roboty .

A m oże nietylko naszych aktorów  7. zakresu 
ról kom icznych  wart oby w ysyłać do W iednia 
na przedstawienia teatru w Josefstadt? Jeżeli 
mamy —  historją naszych scen zupełnie uspra­
w iedliwioną —  am bicję posiadania dobrego 
teatru, to bez częstego odnawiania kontaktu z

podziw iać
gry  protagonistów  i postaci drugorzędnych.

W szystko, co zalatuje sm aczkiem w ęgier­
skim, ma w  W iedniu od dawien dawna zapew ­
niane pow odzenie. Niewątpliwie jednak publi­
czność, chodząca tłumnie ua przedstawienia 
kom edji Mikszatha, nie szuka w niej morału, 
który autor uwydatnił w sw ojej pow ieści. W y-

ny istotnie dopkonałćmi przykładam i zagraniczne­
mu będziemy

7. 'm og li długo radow ać, się dobrą sztuką teatral- 
doskon a lośćjn ą . Obniżanie się je j poziomu staje się coraz 

bardziej w idoczne. Nic pom oże —  niestety —  
sam o wmawianie w siebie, że w szystko jest 
w porządku, zatykanie uszu na g łosy  przestro­
gi i krytyki, dąsanie się na ludzi, którzy nie 
zatracili jeszcze poczucia tego, 00 w teatrze 
jest rzeczą, dobrą i co  za taka nie może ucho­
dzić. Tem bardzicj zaś powinna w sprawach

starczy je j _
aktorskich całego zespołu, w którym n ikogo 
nie m ożna w yróżniać przed innymi, ty lk o  na 
jednym  poziom ie obok  siebie postaw ić .Jaraya 
i H orbigera, panią Y aletti i pannę W essely. 
Pragnąłbym, ażeby kilku polskich aktorów  po­
jechało do W iednia jakim ś w ycieczkow ym  p o ­
ciągiem  i żeby tam trafili na w ystęp członka 
zespołu tego teatru, Mosera. Zdaje mi się, że

sama radość z bajecznych popisów  tych obow iązyw ać w ysoka skala wym agań, kie
dy poczynaniom  teatralnym nadaje się znacze­
nie akcji o charakterze państwowym , kiedy na­
wet przygodnie układanem u repertuarowi przy­
pisuje ;ię  cele, rów noległe do zamierzeń, p o ­
chodzących z zupełnie innej sfery wartości spo­
łecznych.

Z D ZISŁ A W  JACHIM ECKI. M o 
(C iąg  dalszy nastąpi), <L

płacenia poważne zaległości z poprzednich lat. 
"Wpłat można, dokonywać, na konto P. K. O 
-109.9-22.

ZA R ZĄ D  PO W IATO W EG O  KOLA ZW . IN­
W A L ID Ó W  W O JEN N YCH  R. P. W K R A K O ­
W IE  zaprasza sw oich członków  na w ieczór d y ­
skusyjny na tem at: „Zm iany w ustawie inw a­
lidzk iej", k tóry  odbędzie się w lokalu K ola 
przy ul. św. Fiiipa 25 w czwartek 16 bm. P o ­
czątek o godz. 19-tej.

N A D ZW Y C ZA JN E  W A L N E  ZEBRANIE 
..R odziny S ierocej" odbędzie sie dnia 25 listo­
pada br. (sobota) o god z. 18-tej' w biurze ..R o­
dziny S ieroce j" Rynek A-B 44. n . p.

ZEBRAN IE CZŁONKIŃ K rak. Oddziału 
Związku Pań Domu odbędzie się w  czw artek 16 
bm. o gd.z. 17-tcj w lokalu własnam. ul. Szew­
ska 23, II. p.

ZW IE D ZA N IE  M1EJSK. MUZEUM P RZE­
M YSŁOW EGO IM. A. BARAN IECKIEGO, b o ­
gatych  zbiorów  sztuki, bibljoteki i pracowni ar 
tystycznyc-h, z omówieniem dziejów  i znacze­
nia tej instytucji, odbędzie się w  czw artek 16 
bm. pod kier. dra J. D ohrzyćkiego. Zbiórka o 
godz. .3.30 popoł. w  holu Muzeum (ul. Smoleń­
ska 9).

POSIEDZENIE ZW . B IB LIO T E K A R ZY  
POLSK. odbędzie się w piątek n godz. 18-tej 
w  Czytelni gazet B ibljoteki Jag. (ul. św. Anny 
12 parter). W  program ie referat dr. I\. D obro­
w olsk iego pt.: ..K onserwacja zbiorów bibljo- 
teczn rch ".

Szykany Zakładu Ubezpieczenia 
od wypadków.

, Pisaliśmy już przed kilkom a tygodniam i o 
złośliwej -zykanie, jaką urządził Zakład Ubez­
pieczeń od w ypadków , oddział w Krakowie, 
polecając Starostwo grodzkiemu w K rakow ie i 
innym starostwom w kraju nałożenie grzyw ien 
ua zakłady przem y-iow e, które nie przeuIożvły 
w terminie obliczeń opłat za 1 półrocze. Za­
kłady przem ysłowe nie przedłożyły obliczeń 
dlatego, gdyż wspomniana instytucja ubezpie­
czeniow a zaniechała rozsyłki potrzebnych d o  
tego form ularzy. Mimo. iż przedsiębiorstwa uiś­
ciły  nałożone kary. Zakład Ubezpieczeń roze­
słał za pośrednictwem  m iejskiego biura egzs 
kucy jnego —  do licznych przedsiębiorstw  w ez ­
wania egzekucyjne celem pow tórnego ściągiiię. 
cia grzyw ny. x  konkretnym w ypadku,przedsię­
biorstw o w płaciło grzyw nę dnia 17. X. br„ a 
wezwanie egzekucyjne doręczono 14 bm.! —-  
Pow staje pytanie, czy  Zakład Ubezpieczeń nie 
miał dość czasu .'prawie m iesiąc!', by zakon- 
fow ać uiszczoną k w otę? Dodać należy, że w oź­
ny zarządu miasta miał przy sobie kilkadzie­
siąt podobnych w ezwań! Gzy nie znalazłaby się 
w iadza. która by wglądnęla w sposób urzędo­
wania Zakładu Ubezpieczeń.

Rekolekcje dla ka janów w Dziedzicach • 
na S ąsku.

W Domu R ekolekcyjnym  OO. Jezuitów  w 
Dziedzicach na Śląsku odbędą się rekolekcje 
dla kapłanów  w  następujących terminach: od  
20 do 24 listopada i od 11 do 15 grudnia br. 
Pierwszy dzień oznacza początek o godz. 19-ej 
w ieczorem , ostatni zakończenie o godz. 7-mej 
rano. Rekolektanci m ogą korzystać z pięknego 
i zacisznego parku! nadto przysługuje im w
drodze pow rotnej 50 proc. -zniżka kolejow a. __
Zgłoszenia jak najw cześniejsze przyjm ują; OO 
Jezuici, Dziedzice, Śląsk.

-c o -

UE PER TU AR TEATRU SŁOWACKIEGO.
środa 15. X I. „E ros  : Psyche".
Czwartek: ..Igraszki m uzyczno".
Piątek: „E ros i Psyc-hc".

RE PERTU AR KINOTEATRÓW .
ŚW IT : „B ia ły  u p iór" (Bela LugociN
W A N D A : „Szpieg w m asce" (Hanka Ordo­

nówna).
UCIECHA: Tk-żegnanie z bronią 'G ary C o o ­

per).
APO LLO : Rewizor 'Vla,:ta Burian).
SZTU K A : Nieznajoma z telefonu (Sally Ei- 

lers).
A D R IA : ..Sym fonja 6 m iljonów " (R. Cer tez 

i Irena Dunn).
A TLA N TIC : „W ielkom iejskie cienie" (Har­

ry Peel).
SŁOŃCE: „B lond W n u ś" (w gł. roli Marle­

na Dietrich).
PROMIEŃ: „T radcr H orn" (Awanrtirniczc; 

przygody).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA aa czas rd  13

Cykl wykładów z dziedziny religijnej 
dla inteligencji

urządzony staraniem krak. A k c ji K atolickiej 
rozpoczwna się w  czwartek 16 bm. prelekcją 
Dr. M. Heitzmana, docenta U. J. na temat: 
r,Czy jest sprzeczność m iędzy w iedzą a w iarą?" 
Fo tej prelekcji wstępnej w szeregu innych w y­
kładów  zastaną om ów ione najw ażniejsze z.a- 
gaidmenia religijne: Świat- i jego  Stw órca (O. 
J. Urban T. J. 23. X I. i 30. X I). Dusza ludzka 
ze stanowiska przyrodniczego (Dr. T . Bilikie- 
w icz doc. U. J. 7. XIIV Pom iędzy duszą a B o­
giem 'p sych olog ja  m od litw y) (O. J. R ostw orow ­
ski T . J. 18. I. 1931), U źródeł rrligji (O. E. Ko-- 
sioow icz 3? J. 25. I.), Myśl chrześcijańska wśród 
niechrześcijańskich ludów (Dr. M. Siedlecki 
prof. U. J. 3. TL), .świadomość Chrystusa (J. E. 
Ks. Areybp. T eodorow iez 8. II.), TC?. Dr. W . 
Grzelak prof. U. -L: R eligja a autorytet (15. I D , 
H istoryczne uzasadnienie autorytetu w katoli­
cyzmie '22. II.). Konkretne form y autorytetu 
kościelnego (1. III.), A utorytet K ościo ła  a po­
w aga Pisma św. (8. III.), D ogm at a rozum (15, 
III.), Ks. Dr. T . Ciemnia prof. U. J .: Co ludz­
kość zawdzięcza K ościołow i (19. IV .), O- J. 
Rostw orow ski T. J.: Poza ciałem '2 v c ie  w iecz­
ne) (26. IV . 1934 r.).

Jak w idać cyk l u łożony został w ten spo­
sób, by  w szystkie prelekcjo stanowiły związaną 
i zamkniętą całość, wskazanem by zatem by ło  
w ysłuchać g o  od początku do końca. —  W y ­
kłady odbyw ać się będą w  niebieskiej sali 
(II. p.) Domu K atolick iego o godzinie 1S. —  
W stęp wolny.

* ------------------00 ----------------
„K artele a diagnoza dzisiejszego położenia 

gospodarczego". Na len temat w yg łos i odczyt 
w  Tow . Ekonom icznym  17 bm. poe. J. Ponia­
towski z W arszaw y. P oczątek o godz. IS-tej, w  
sali Izby przem y.-handlowej. ul. D ługa 1 I. p. 
Po odez.yrie dyskusja. Goście mile widziani. 
W stęp w olny.

.,0  w yborach do samorządu m iejsk iego" 
w edle obow iązu jącego ustaw odaw stwa w yg ło ­
si od czyty  dr. St. Langrod. docent U. J. w  śro­
dę 15 bm. w  sali T/.by przem ysł.-handlowej (ul. 
Długa p . o  godz. 18.30 (staraniem K cla  A dw o­
katów  R. P .) oraz w  poniedziałek 20 bm. przed 
rozgłośnia krakow ska P olskiego Rad ja o godz. 
19-tej.

11*  bm. f ilm  
Smosarska.

pt. „lw on k a ", w roli gK w u ej]

Prosimy P . T .  Abonentów- 
o nadsyłanie prenumeraty za

- listopad
Równocześnie zwracamy sif 

do wszystkich abonentów za 
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów-

\ nać.

1
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Redukcja rent inwalidzkich.
Okręgowe K olo  Związku inwalidów w ojen -’ 

nych w Nowym  Sączu nadsyła nam następu­
ją cy  kom unikat:

Z  końcem  października Lr. w drodze dekre­
tu Prezydenta zm ieniono ustawę inwalidzką. 
Najważniejsze postanow ienie w  tej now eliza­
cji to zastosowanie po raz pierwszy w Polsce 
podziału na inw alidów  z annji polskiej i b. for­
m acji ochotniczych , tw orzonych przy armiach 
zaborczych  i na inwalidów z b. armii zabor­
czych . IV związku 7. temi zmianami obniżono 
budżet inwalidzki na rok 19.33-3-1 o 35 milj.

Od 1 kwietnia 1934 r. mają utracić prawo 
do zaopatrzenia inwalidzi z b. armii zaborczych 
do 25 proc. niezdolności do pracy, oraz bez­
dzietne, nie m ające 50 lat życia, w dow y po po­
leg łych  żołnierzach luh zm arłych inwalidach wo 
jennych b. armji zaborczych. W szyscy  Inni łą ­
cznie z sierotami i rodzicam i mają mieć obni­
żoną rentę o 10 proc.

Częściowa utrata praw i obniżka proc. nie­
ma zastosowania do inwalidów i w dów  7. forma 
r-.ji polskich.

Zarząd Głów ny Związku Inwalidów W ojen ­
nych robi zabiegi, by dekret ten zmienić w d ro  
dze uchw ały sejm ow ej w ramach obecnego olr 
ciętego budżetu w ten sposób, by w m iejsce po 
działu inwalidów i w dow y wojenne na polskich 
i zaborczych , oraz w m iejsce projektow anego 
cofnięcia prawa do rent ok oło  40 tysięcy inwa­
lidów i takiej samej ilości w dów  w ojennych —  
zastosow ano jednakow ą obniżkę dla wszystkich 
rentobiorców .

Podkreślić p rz y  tej okaz ji  należy solidar­
ność inwalidów, o ozem św ia d c z y  uc h w alo na  rc 
zolucja przez inw alidów  7, armji polskiej  i b. 
fo rm acji  le g io n o w y c h ,  k tó r z y  na zebraniu w X. 

.Sączu w yrazili zgodę na poniesienie pewnej 
ofiary  ze swej strony przez obniżkę wszystkim  
inwalidom w jednakiej w ysokości, by  oszczęd­
ności Państwa nie dotknęły tylko 90 proc. rze­
szy inw alidów  i w dów  w ojennych z b. armji za 
borczych.

< 1

Poiskis towary w Egipcie i Syrji.
Państw ow y Instytut E ksportow y prowadzi; 

prace, związane z przygotow aniem  w ystaw y! 
prób i w zorów  produkcji polskiej, przeznaczo-! 
uej dla Bliskiego W schodu. W ystaw a przewin-j 
zioną będzie do Egiptu, przyczem  w A lck sa n -1 
d-rji będzie pozostaw ać przez dziesięć dni. a n a -, 
stępnie przez tydzień w Kairze. Z Egiplu hę-i 
dzie wysłana na targi lenantyńskie do T el-A -j 
wiwu. W ystaw a ma obejm ow ać w zory tow arów ,! 
które mają w idoki zbytu na Bliskim W schodzie, 
a także w  Alńsyuji, Iraku i Syrji. Z organ izo­
wana zostanie w spo-ób  ściśle handlow y, p rzy ­
czem poczynione będą ułatwienia w yjazdow e 
dła przedstawicieli firm, w zględnie związków, 
które wezmą w niej udział.

Jak płacić zobowią?ania dolarowe?
Sąd N ajw yższy w ydał ostatnio oczekiw ane 

nr] dawna orzeczenie w sprawie uregulowania 
w ierzytelności dolarow ych . 8. N. orzekł miano­
w icie. że w szelkie w ierzytelności dolarow e na­
leży  uiszczać ty lk o  w dolarach i to w tejsamej 
kw ocie, na jaka dokum ent lub weksel opiewał,

C z e m  s i ę  ż y w i ć  b y  n a  nos* m i e ć  ż o ł ą d e k  l e k k i ?  
J e ś ć  p i e r n i k a  R o t l i e g o  z w a n e  „ A N T O N E T K F .

Fabryka pierników A N T O N I  R O T  H E ,  Fraków ulica Sławkowska L. 20.

Zbrojenia oglądane z gospodarczej strony
N iem ieck i instytut ha-.lania -koniunktur 

oghu-ił in teresu ją ce  w yn ik i sw y ch  badań 
z zakresu  kon.sokv. eney j g o sp o d a rcz y ch , ja - 1  w y szk o len ie  rezerw

ledw ie  osiągnęła  poziom  
W y d a tk i na zbrojen ia

p rzed w o jen n y , 
idą g łów n ie

;ie  dla św iata p ociąga ją  za sobą zb ro jen ia . 
Ja k k o lw iek  z u w a gi na ź ród ło  rew ela cje  

'te tra k tow a ć  n a jeży  z ostrożn ością , n ie ­
m niej sa one ch a ra k te ry sty czn y m  p rzyczy n  
kiom  dla oświetlenia, k w osfji zbrojeń .

W  roku  1939,51 w y d a ły  państw a ca le  
g o  św ia ta  —  -jak oblicza, w sp om n ian y  in ­
stytut —  na zb ro jen ia  o k rą g ło  18— 20 m il­
ia rd ów  m arek niem . (3 7 — 40 k ilku  m iliar­
d ów  zł.).

W y d a tk i na zbro jen ia  zw ię k sza ły  się1 
w  ostatn ich  la tach  bez w zg lęd u  na o b n iż a ­
nie sio sil g o sp o d a rcz y ch  lu d n ości. Od ro ­
ku 1029 d o  10 .°,2  św ia tow a  p rod u k c ja  d ób r. 
ob liczon a  w e d łu g  sw ej w artośc i, zm n ie jszy ­
ła  >ie praw ie o p o ło w o , natom iast w yda tk i 
na zb ro jen ia  w zros ły  je szcze  o 7 p rocen t. 
W  stosu nk u  zatem  d o  p rod u k c ji św ia tow ej 
c iężar  w y d a tk ó w  zb ro je n io w y ch  od r. 1020 
praw ie sic p o d w o ił. O k o ło  5 % ca łe j w arto ­
ści św ia to w e j p ro d u k c ji d ó b r  idzie na zb ro ­
jen ia . Jest to  k w ota  p raw ic tak w y so k a , 
jak  c a ły  k oszt uzupełn ień  przem ysłu  św ia ­
to w e g o  w  zakresie m a«avn . n ap raw y  bu dyń  
k ó w  i t. d. W e d łu g  ob liczeń  w yd a tk i z b ro ­
je n io w e  św iata w  u b ieg łym  roku b y ły  o 
dw ie . trzecie  w ięk sze  niż w  ostatnim  roku 
przed w ojn a  św ia tow a . T y m cza sem  p r o d u k ­
c ja  a r ty k u łó w  ro ln ych  i m -zem yslow ycb  za -i

na
oraz rozw in ięci o tcch - 

a n u ji. je j m o to ry za c ję  i m e-n icz re j bron i 
chn iiizaoję .

W y d a ! ki zb ro je n io w e  św iata k on cen tru ­
ją  sic  na n iek tórych  ty lk o  m ocarstw a ch . 
W y n o szą  one. we F ran cji w ed łu g  ta m te j­
szych  źród e ł in fo rm a cy jn y ch  o k o ło  100 7,1. 
na g ło w ę , w A n glii rów n ież ok o l o 100 zł., 
podczas- g d y  p rzeciętn a  dla w szystk ich  kra­
jó w  nie przek racza  20 zl.

P rzedsięh iorstw a  p rzem ysłow e  nraeiijąee 
dla ce ló w  zb ro je n io w y ch . w\ p łaca ja sw ym  
akc.ioi‘ ąvjus7om  m im o k ry zy su , p ok aźn e  d y ­
w id e n d y . a a k c je  ich. od  n u low y  uh. roku 
siln ie z y s k a ły  na ku rsie, k w ia to w y  handel 
bronią i am unicja  w  przeciw ień stw ie  do o- 
g ó ln c g o  handlu z lat 1001— 1002 w yk a  .uje 
zn aczn e o ży w ien ie  o b ro ló w . W  ostatnim  
ty lk o  rok u . św ia tow y  eksport bron i i am u­
n icji w n i ió s l  ok rą g ło  100 m ilj. m arek w o ­
bec  147 m ili. osiagniętyc-h  w  roku  1901.

N iem iecki in.sfyfiil badania k op ju n k tu r  
n ie  d o d a ję  o czy w iś c ie , ż.e p rzy czy n a  ew en ­
tu a ln ego  - w zrostu  zb ro jeń  w  oslalnh-h  la ­
tach je-sf w łaśnie p o lity k a  rządu R zeszy , 
w zn ieca  ja ea w  św ięc ie  ob a w ę  n apadu  i za 
m ieszek  w o je n n y ch , ja k  rów n ież  te zb ro je  
nin n iem ieck ie , k tóre  nie figuru ją v- o f ic ja l­
nych  statyslykac.li n iem niej prow u -D on o są 
w o żew ion em  tem pie.

(R a d io .

Od so b o ty  dn ia  11 bm . w  k in o te a trz e  „ & P C & L L ® 44
Najświetniejsza komedia sezonu, któro wzbudzi podziw Krakowa. — Dawno oczekiwane arcy­

dzieło filmowe z Burianem, o którem mówi z zachwytem-cały Świat.
* , fenomenalna komedjn, osnuta na tle bajecznej satyry 

GOGOLA. —- 100 procent, miłostek! — 100 procent ko­
mizmu. ,s— kopalnia humoru, przemiłej zabawy i nie­
powstrzymanego JSmiechu. — Setki szampańskich przy­
gód. pikantnych^ ,pn pro ipio i awanturnie/.ych miłos- \ 
nych 'koinpfikaiwj. — W roli głównej najznakomitszy • j 

komik światowe, jedvuv w swoim., f i j j łg a  którego mistrzowskie
rodzaju król humoru .' w  * « * » # . « *  U U I  kreacje wyrobiły mu

pierwszorzędną markę artystyczną. Kto nie widz.iał 4 łasty Burinna — fen nigdy w życiu nie 
śnrał kie prawdziwie! — W sobotę początek przedstawień o godzinie 3 popotudniu.

o/.iłjiii rumowy nuiifttici

ftewizor

w  stopniu podporucznika i po odbyciu  w  tym  
stopniu w marynarce w ojennej conajm niej 2-ch 
ćwiczeń, przewidzianych ustawą o pow szech ­
nym  obow iązku w ojskow ym .

Awanse na kapitanów rezerwy w m arynarce 
wojennej m ogą następow ać po przesłużeniu c o ­
najmniej 4 lat w stopniu porucznika i po od b y ­
ciu w  tym  stopniu w marynarce w ojennej conaj 
mniej dw óch ćw iczeń, oraz po złożeniu egzam i­
nu na kapitana rezerw y marynarki wojennej.

Awansowanie oficerów marynarki 
wojennej.

ł Z dn. 10 bm. w eszło w życie rozporządzenie 
Prezydenta llzpltej. ustalające warunki aw an ­
sowania oficerów  rey.. marynarki w oj. Na pod ­
staw ie tego rozporządzenia oficerow ie rezerwy 
w szystkich korpusów  osobow ych  marynarki w o 
jonnej ntogą aw ansować w czasie pokoju  do 
stopnia kapitana włącznie.

Aw-anee na poruczników rezerwy mogą na- 
ewentualnie w złotych  po kursie dnia płatno- st ow ać po przesłużeniu conajm niej dw óch lat 
ści zobowiązania. D otyczy  to w ypadku, gdy  ‘ -
dłużnik honoruje sw oje zobowiązania dolarow e 
w terminie płatności. G dy bowiem zwleka z za­
płatą zobowiązania, w ierzyciel ma prawo żądać 
odszkodowania- za straty kursowe powstałe 
wskutek niedotrzym ania terminu.

.V/ *
D O LAR 3.53— 5.60. ,

Dolar w ciągu w czorajszego dnia w ykazy ­
w ał w obrotach pryw atnych  tendencję słabszą.
Kurs jego notow ano 5 .53— .5.00. Bank Polski 
płacił 5.52.

Rozbici# się rokowań o kartel 
porcelanowy w Czechach.

Poniew aż czechosłow ackie fabryki porcela­
ny nie w yraziły  w przewidzianym terminie swej 
7gndv na ceny, proponow ane w umowie karte­
low ej. prowadzone od w iosny rokowania w spra 
wie utworzenia kartelu porcelanow ego uważa 
ne są za rozhjto. O czekuje się, że obecnie roz­
pocznie sic silna walka konkurencyjna pom ię­
d zy  poszczególnemu fabrykami porcelany.

CZECH OSŁOW ACJA ZNIŻA CENĘ W ĘGLA.
< , r, > j ’ .i ,!

Rząd czechosłow acki postanow ił Zarządzić 
obniżko detalicznych cen pew nych gatunków 
węgła (w szczególności orzech R o i . "  proc.

CENA ZŁOTA W  STANACH  ZJEDN.

Cena złota ustalona została na 33 doi. 43 
rentów  za uncję.

45 proc. 38 do 39; 00 proc. poznańska 33 do 
31: mąka żytnia okr. Krak. 1 gaf. 0 —155 proc. 
•24.25 d o  24.50; TI gal. sitkowa 18 do 19; razo­
wa 20 do 21; po G5 proc. 13 dn 14; mąka. żyt­
nia okr. Poznań. T gat. 0 — 65 proc. 24.25 do 
21.50; graham pszenny 30.50 ćlo 31: otręby ży­
tnie !) do 9.25; otręby p.?zrnne 9 do 9.25: mąka 
czerwona z werkiem 11 do 11.50: pęcak fabry­
czny z workiem  25 do 26: pęcak c h ło p k i bez 
w orka 21 do 22: siekanka jęezm. fabryczna %
workiem  25.50 do 28.50: siekanka jeczni. chłop 
ska bez worka 21 do 22; kasza jaglana labryoz 
na 3G do 38; kasza jaglana chłopska 30 do 32; 
kasza- tatarczana. cała 49 do 50: kasza tatar- 
czana łamana 4fi do tT. Tendencja: spokojna; 
dow ozv  małe.

RADJO PRZEWODNIKIEM LOTNICTW A,
R a d jo  ja,ko środek: in fo rm a c y jn y  o d g r y ­

wa* o lb rzy m ią  ro lę  w  lo tn ic tw ie . R o zg ło śn ie  
n a d a ją ce  k o m u n ik a ty  m e te o ro lo g iczn e  d ła  
lotnictw a-, k tó re  ta k  czę s to  d e n e r w u ją . i 
z ło sz czą  a b on en ta  ra d jo w e g o , są  w sk a ź n i­
kiem  i in form a cją  p ie rw szo rzę d n e j w a g i d la  
p ilota  bądź zn a jd u ją ce g o  się ju ż  w  p o d r ó ­
ży , b ą d ź  też s ta r tu ją ce g o  d o  lo tu . B a d jo w e  
k o m u n ik a ty  m e te o ro lo g iczn e  m a ją  sp e c ja ł 
ne zn aczen ie  na trasach  n ie b e zp ie cz n y ch , a 
w ięc przedew szyst-kiem  n a trasach lo tn i­
czy ch  p rze ch o d zą cy ch  n ad  m orzem , bądź 
też n ad  g óra m i.

Z a g a d n ien ie  to  b y ło  przedm iotem  o ż y ­
w ion e j dy sk u sji w  A n g lji. Jedna z b r y ty j­
sk ich  k om pa n ij lo tn iczy ch  u trzym u je  sta lą  
k o m u n ik a c ję  n apow ietrzn a  z D alek im  
W sch o d e m . C zęść te j Tinji p rzech od z i nad 
m orzem  Śróclziem nem  m ię d zy  B rin disi—  
A io n a m i— A łek san drją . Na tym  w łaśn ie  o d ­
cinku  dobra ra d jow a  obs łu ga  m eteorologiem  
n a je s t  p odstaw ą b ezp ieczeń stw a  lo tu . R o z ­
g łośn ia  tu reck a  w  p o rc ie  P h aloron  ro z p o ­
rządzała d o  n iedaw n a zb y t m ałym  za sie ­
kiem . a b y  o b s łu ży ć  in form acja m i m e te o ro ­
lo g ie  z nem i sa m olo ty  k om pa n ij. D op iero  po  
d łu g ich  staraniach  rząd greck i p osta n ow ił 
d w u k rotn ie  zw ię k sz y ć  siłę ra d jo s ta c ji w  p o r  
uie phaleroiisk im . R ów n ież i w  P o lsce  ra d jo  
o d d a je  og rom n e  usługi lotnhT w u tak w o j ­
sk ow em u . jak  cyw iln em u , a rirzedewszyst.- 
kiem  tem u ostatn iem u. D zięk i ra d jow y m  
kom u n ik atom  m e te o ro lo g iczn y m  p ilo ci uni­
k a ć  m ogą burz i silnych  n aw ałn ic , za oszcze  
d za ją c  pasażerom  w iele p rzyk rych  w-zru 
szeii i sp ro w a d za ją c  n ieb ezp ieczeń stw o  p o ­
d ró ży  sam olotem  do m inim um .

— **----- (W ——

Programy stacyj radowych.
Czwartek 16 listopada 1933.

K raków. (312.8 nt\ Goćlz. 7: Audycja, p o ­
ranna z War.-znwy; 11.25: Program na. dzień 
b ieżący: 11.3(1: Transmisja z W arszaw y: 11.57: 
Sygnał czasu, hejnał z w ieży M arjackiej; 12.05 
P łyty; 12.30: Transmisja, z W arszaw y: 19; Prr 
gram na dzień następny; 19.05: Skrzynka po ­
cztow a: 19.20: R ozm aitości; 19.25: Trart-misjo 
z W am zaw y;

Lw ów, (380.7 m). Oodz. 16.J5: .8‘ikrzynka po 
cz.towa dla. dzieci; 17.30: ..Mod.V* pogadanką; 
19.05: ..O rw iz jon izm ie  w literaturze*1. t

W arszawa, (1411.8 m). Godz. 7 :8 y g n a ł  cza 
su i pieśń ..K iedy ranne w stają zorze'*; 7.05: 
G imnastyka; 7.20: M uzyka poranna (p ły ty ); er 
7.35: Dziennik poranny; 7.10;, P ły ty ; 7.52;
Chwilka gospodarstwa, dom ow ego. 7.55: P ro ­
gram na dzień bieżący: 11.30: Przegląd prasy; 
11.40: W iadom ości o eksporcie polskim ; 11.45: 
Kom unikat Min. Opieki Spoi. 11.50; Życie ar­
tystyczn e-sto licy : 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 
12.03: P ły ty ; 12.30; Dziennik południow y; g. 
12.35; V. koncert ezkolny z Filii, w ar; z. 14: 
W iadom ości meteor. 1.5.30; W iadom ości go.-po 
darcze; 15.40; Muzyka lekka: 16.40: ..Należyte 
w yzyskanie opalu węglowego**; 16.55: K on ­
cert solistów : 17.50: K ącik dla m łodzieży w iej 
skicj: 18: O dczyt: ..Polska na progu niepodle 
głości**; 18.20: S luehow Lko pt. ..Pygm aljn ii": 
19: Program na dzień następny; 19.05: Rozm ai­
tości; 19.25: O dczyt ak tua ln y;-19.40: W iadom o 
ści sportow e: 19.47: P7.iennik w ieczorny: 20:
a) ..Witoloramla** —  sceny liryczne, b) Ballada 
o F lorjanie Szarym z op. ..Rokiczana**; g. 21:

R B

Tandeta jarmarczna w sadownictwie.

Giełdows ceny zboża.

Cel«s»a Hregalow*®!#! nakładu 
pr®sifRy o |ak najryeklejsie wre- 
gniewanie prenumeraty.

Największe błędy przy zakładaniu sadów  w kładanego sadu. Z  tego rodzaju tandetą w sa- 
i porze jesiennej j w iosennej popełniają niedo- dow nictw ie trzeba skończyć, jakoteż uchronić 
{św iadczeni posiadacze sadów przez uieum iejęf- w fościaństwo od w yzysku ze stronv żerujących 
ny zakup szczepów- i n iew łaściw y dobór gatun- na nieuświadomieniu nabyw ców . ‘ Aby w  tej 
ków  n ieodpow iadający danej glebie i kliraa- dziedzinie przeprow adzić sanację, trzeba: 1) 

Na giełdzie zbożow ej w K rakow ie notowa,-j W wb Szczególnie najfatalniej w ychodzą w łos- apy w łaściciele zakładów  szkółkarskich w zro- 
no w czoraj następujące ceny: Pszenica dw ór- ciauie przez zakupywanie szczepów- od różnych /um ieniu w łasnego i państw owego interesu w 
ska czerwona stand. 22 do 22.25; pszenica bia j handlarzy jarm arcznych lub od  ̂ dom orosłych  dziedzinie sadow nictw a, tego rodzaju  sprzeda­
ła stand. 21.50 do 22; pszenica targow a .stand. ' ogrodników . W ielokrotnie osobiście stwierdzi- zy  odpadków  szczepow ych  bezwzględnie nie 
21 do 21.25: żyto  dw orskie stand. 15 ćlo 15.25; łem, że na jarmarki w  m ałych m iasteczkach prowadzili, a to pod zagrożeniem w ysokich  
żyto targow e stand. 14.90 do 15; owies d w ó r - ; różni handlarze przyw ożą na sprzedaż furami grzyw ien; 2) aby  w szystkie bez względu na 
ski stand. 13 do 13.50; owies targow y 12 do |szczepy , które właściwie zupełnie nie nadają w ielkość obszaru zakłady szkółek pozostaw ały 
12.50: jęczm ień na krupy dw orski 14.50 do ( się d o  zakładania sadów , gd yż  są albo uiewła- J p0t] f acliow ą kontrolą organów  odpowiednich 
16.50: jęczm ień na krupy targow y 13.73 do 14: ściwie prowadzone, albo schorzałe lub dzik ie ,i w ładz; 3) każdy w łaściciel szkółek  powinien 
groch  W iktorja poznański 31 do 34; grocłi z\vv j w ca le  nic szczepione. Np. w Bochni 1931 r. na^ nabyw cy szczepów  w m niejszej lub w iększej ilo 
k ly  jadalny 27 do 29: fasola eukr. biała ( . la - - wiosnę pewien handlarz sprzedał na jarmar- da£ pisemną gw arancję, że szczepy znfcu- 
siek) 45 do 50; fasola biała 23 do 27: fasola ku ok oło  1000 sztuk dzików  zamiast szczepów .; pione- są zdrowe, odpow iednie do danej strefy
k lockow a 28 do 29; fasola  długa 29 do 31 z ł ; , Nieuczciwi handlarze szczepów , głównie rekru -, klim atycznej i jak ości g leby  zapodanej; 4) 
fasola W aehtel 24.50 d o  23.50: makuchy rzepa tu ja cy  sic z pom ocników  ogrodniczych lub zw y sprzedaw ca jarm arczny powinien w ykazać się 
kow c 35 d o '1.5.50; m akuchy lniane 10 do lu.50, k łycli robotników  ogrodow ych  zakupują po za- zaświadczeniem w obec organów  policy jnych  od 
m akuchy soja śrót. 46 proc. 24.50 do 25.50: f-ia- kładach szkółkarskich za bc7,ccn różne resztki kogo ą ane szczepy pochodzą, w jak iej ilości i 
no slodkio 7 do 7.50; siano śred. 5.50 do 6 zl: szczepów  i dzików  już zgóry przeznaczone na 0Zy  sa jc jj gatunki dostosow ane do danej stre- 

| koniczyn a pastewna 7.50 do 8.50; słom a długa spalenie lub na tyki do fa--.oli i te dopiero roz- fy . 5)aby ludność w iejska w strzym ywała się 
4 do 4.50: słoma mierzwą luzem 3.50 dó 4 zl; w ożą i sjuzodają jak o szczepy dobre,^ głównie 0(j zakupna szczepów  na jarm arkach od handla

ludności w iejskiej, klora wskutek nieswiado-, VZy  a starała się je  nabyw ać za pośrednictw em  
mości nabywa jc  stosunkow o po ecnio lichwtar- kooperatyw , związków, duchowieństwa, nauczy 
skiej. Przy togo rodzaju i sposobu nabywania ejgfstwa i to o d 'firm  ogólnie znanych ze swej 
szczepów  względnie tandety sadow niczej nie uczciwości
można m yśleć ani o podniesieniu m dpwnictw a 0tQ -b usan0wauia sadowni
an, zachęceniu do jeg o  rozwoju, a juz najmniej ctwJU . p rof. Ludwik Sikora.

pożytku z za-

rzepak zim owy r. workiem 46 do 41: rzepik
czyszczony słodki 42 do 44: mak niebieski z 
workiem  65 do 68: kminek kraj. czyszczony
195 do 200: koniczyna surowa czerwona 170
do 185: esparscta z workami 25 do 26; zie-mnia 
ki sto łow e 4.50 do 5: mąka p-zenua okn Krak. 
grysik pszenny 42 do 43; grysikow a 38 do 89: i o doborze '.ratunków, wosrńle
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Skrzynka pocztow a techniczna; 21.15; ..Sylw e­
ty  A kadem ików  Literatury. VII. Z ofja  X alk o w 
Mm,11; -21.30:- M uzyka lekka; 22.15: M uzyka ta­
neczna; 23: .W iadom ości meteor, i kom unikat 
p o licy jn y ; 23.05: D alszy ciąg  m uzyki tanecznej. 

K atow ice, (408,7 ni). Godz. 15.25: Śląskie
Berlin, 14 listopada, 

dniu procesu o podpalenie

irocesu o pożar Reic
w iadom ości gospodarcze; 19.10: Feijeton spor- j jak o pierwszy świadek
1owv.; fr :■

w jiliTO UJIt -z-, 
żo zem^nlu

dzisiejszym 30 tau. dotyczących  ich obecności 
Reich?,agu zeznawał kaniu, n wreszcie oświadczają 
" ' n.V funkcjonariusz Kaempfera są od początku do końca zmyślcne. 

j part ji kom unistycznej, -■!nsarz O. K aem płcr,1 Następnie zawezwano jak o świadka żonę Kaem 
iw którego mieszkaniu, w edle zeznań św ia d k ów /

' ! oskarżony ropow miał b y ć  częstym gośeięup
b e z r o b o c i e  w z r a s t a .

W arszawa, (PAT.) W edług danych staty­
stycznych  liczba bezrobotnych, * zarejestrow a­
nych w  państw ow ych i kom unalnych urzędach 
pośrednictw a pracy  w ynosiła  w  dniu 11 listo­
pada na terenie całego państw a 222.045 osób. 
ca .stanow i w zrost w  stosunku do tygodnia po­
przedniego o 0.952 osób.

G IEŁD A W A R SZA W S K A .

W arszawa, 14. 11. (Telef. wh). D ew izy: Roi 
g ia  124.25; Ilo lan dja  359.05: Londyn 28.00; X. 
Jork  5.52, kabel 5.53: Paryż 31.805: Praca

17-0.

piorą. W chodzi na salę zapłakana i jrot do te­
ro stopnia zdenerwowana, że. |uzewodui.-..acv

K acm pfer ośw iadczył, że w : miesiącach maj. zmuszony j o r  przerwań rozprawr 
czerw iec, lipiec i listopad 19:12 Popow  itywał po prz>*

Po dłuższej

Obrany* korpo acv: akademickich.
W a rszaw a  14. 11 (T e l- f .  w  i A. w  W ar­

szaw ie o d b y w a ły  sje o b ra d y  k o rp o ia o y j aka 
dcm ie.kicli. w  k tórych  w zięli m lzia ! przęd- 
~t.awódi-\ę w szystk ich  środ ow isk . T em atom  
obrad  b y ! ob e cn y  stan żveja  k o rp o ra cy jn e ­
g o  w  P oK ee  w zw iązku z now a ustaw ą 
szkołac-ii w v ż s z v cb . Obrad

o

p. Juljan  F e d o ro w icz  z „P a tr ii1". P o zl 
. . , niu o  rzez o ń sp raw ozd an ia . k lńre !Tzvj<<

Udka dni w jego  mieszkaniu. Przyprowadził g o  ona. i4 , 5  ^ ł - z o n y  ’*

om ]u z cw o d u ic z v l 

*
tam jeden z tow arzyszy partyjnych z p o ićce -ii stał referat pod  tyt.  „S tru k tu ra  ży c ia  k or-

k tó ry  w yw oła ! n ader o ży w io - 
S iw ierd/.iln  ona ca łk ow ita  z g o

. . . :>;i pyłanie przew odniczącego, czy poznaje 1’ ° ' i n orscT m eeo*
nmm partp kom unistycznej, nuy go przyjął do nowa. jako tego osobnika, które hvwn| w D h ; ' d - ń u  ie ’
sw ego mieszkania ja k o  emigrant-, p o lity czn e-; domu ośw iadcza, że zdaje się je j . 'ja k o b y  je j | a',,,-.;/' r o ^ b ń ló w  m  d - ,L /i -  rozw ó ! 1-ouno-
?o. P rzyjął on Popow a, tioclnak nio wio. co ro-jK yla t;i twarz znajoma. M o może tr ^ o ’ ’ ‘
bil w  je g o  mieszkaniu. Popow  posiadał kufer powLdzh--ó z całą ' pew nością. ponieważ nic in-j
i gi ubą teczką. Raz przyszia 11:1 adres Popowa, teresowata się osobam i, które przychodziły do:
paczka, w której mialv sin znajdować książki.' te? męża ' i - , ,
W tedy  P opow  w ychodził z don,,, z w epchana! '  Popow ośw iadcz* że zeznania ic -n  n rW -ń - ' ‘ V  "  hulzami . w  sprawne„ ' „ - , , . . • ......  ' if .-o  m-'. ruchu k orp ora cY n iego  u. J u lia n ow i F e d oro -
tm zkn. w ..n o-ząc praufe-podolune z a z m to ;,:  s|wa zostały zamówiono- praw dopodobnie

lacyi .
IV  re z u lta c ie  o b ra d  u d z ie lo n o  c a ł k o w i t e ­

g o  p e łn o m o c n ic tw a  w  s p r a w ie  p o r o ż u ,n ie n ia

paczki. Raz przyszedł do Popow a Tanew i ?,a-
26 .44 ;. Szwajearja 172.45; Sztokholm I I (.75; bawił u niego kilka- godzin. W  paczce tej hyly 
W łoch y  14G.8G. 4G.8S. Obroty dewizami m n i e j , tak ie  flaszki. P opow  powiedział, że w e  flasz-

cer.ę zwolnienia Kaempfęra z obozu koncen­
tracyjnego. JTaempfer °św iadcza. że mówi praw 

Chciał nawet u ciekać do Francji, abyde. me
niż średnie., tendencja dla, dewiz niejednolita, j knch znajduje się likier, ale raz. gdy P o p o w ■ był zawiklany w proces o podpalenie ReMista-

w ylał zawartość szklanki, cz.uć było w ca lem jgu . został jednak w Zweibrnecken aresztowany, 
mieszkaniu silny zapach benzolu. Kacmpfer u- św iadek fen nic został zaprzysiężony. W i„o- 
trzymuje, że podczas pierw szego przesłuchania tvw ach uchw ały odmawia jacci za

Dolar w obrotach  pryw atnych; 5.5G. .">.51; 
rubel z loty  .4.70. dolar zloty  9.00. (tram czyste­
go  złota 5.02.44. W  obrotach m iędzynarodo­
w ych  dewizy na Berlin 212.50. IV obrotach pry 
watnych m arka niem iecka (banknoty) 211.09 
do 210.80.,

Papiery procentow e: Pożyczka budowlana,
37.90, 38; p o ż y cz k a , stabilizacyjna 52.38. 51.75, 
52: pożyczka  inw estycyjna serjow a 107.G0:
państw owa pożyczka prcmjnwa. dolarow a —  
48.15. 48.35; pożyczka konw ersyjna 49.

A k c je ; Bank Polski 79.30.
D ia pożyczek  państw owych tendencja prze 

w ażnie m ocniejsza, dla listów  zastawnych nie­
jednolita. O broty akcjam i minimalne.

SP AD EK  D O LA RA T R W A .

Londyn, 14 listopada. Spadek kursu dola­
ra na rynkach m iędzynarodow ych trwa w dal­
szym ciągu. Dziś notow ano dolara w Londynie 
5.21, w Zurychu 3.19 i w Am sterdamie 1.53.

 * o ° ------------V
Nowy zamach na dr. Steidle.

W iedeń, 14 listopada. W  Innsbruck u dokona 
no dziś zamachu bom bow ego na willę przyw ód­
cy  H cim w chry tyrolsk iej, dyrektora bezpieczeń­
stwa w' Tyrolu  dra Steidle. Sprawca rzucił od 
strony ogrodu  pod w illę bom bo, k tóra  jednak­
że nie w yrządziła znaczniejszej szkody, poczem  
usiłował zbiec, został jednakże ujęty. Jest nim 
pewien h itlerow iec, k tórego nazwisko nie zo ­
sta ło  w yjaw ione.

I w Austrji staje się żydom gorąco.
P odczas dem onstracji „V aterlandsf;ont“ , na 

czele k tórego stoi prcm jer Dr. Doli flis?, zapo­
w iedziano, ż.e austrjacka ustawa o obyw atel­
stwie w krótce ulegnie zmianie. D ziałacz clirze- 
ścijańsko-spoleczny ośw iadczył, iż niepodobna 
cnłkaw icio pozbaw ić żyd ów  praw obyw atel­
skich. poniew aż zobowiązania m iędzynarodow a 
nie pozw alają na przekształcenie obyw ateli w  
bezpaństw ow ych, lecz  w życiu gospodarczem  
nie dopuścim y do żadnych pozycji w handlu i 
przem yśle przeciw ników  chrześcijańskiego cha­
rakteru naszego państwa narodow ego. X ie jest 
to  antysemityzm —  utrzym yw ał m ów ca —  lecz 
chrześcijańska narodow a akcja obrony.

numerus clausus na uczelniach 
wiedeńskich.

... Jak wynika z dotychczasow ych  sprawozdań, 
wielu studentów żydów  z kra jów  w schodn io­
europejskich nie przyjęto w roku bieżącym  na 
uniw ersytet w iedeński /.szczególnie na w ydzia­
ły  lekarski i prawny), j.akoteż na. politechnikę. 
L iczba nieprzyjętych  studentów żydów  przekra­
cza 200. W  związku 7. tem niektóre pisma w ie­
deńskie p h zą  o cichym  numerus clausus na- u- 
czelniach w iedeńskich w  stosunku do żydów  
w schodnio-europejskich. Prasa w skazuje przy- 
tem na w ielkie straty, jakie ponosi z tego po­
w odu ludność w iedeńlka, która traci liezne d o ­
ch od y  —  przysparzane przez studentów zagra­
nicznych.

H ITLER O W CY  RZU C AJĄ P E T A R D Y .

W iedeń, 14 listopada. W  Leoben. (Styrja) do 
szlo w czoraj w ieczór do dem onstracji hitlerow ­
skiej. W  różnych częściach miasta hitlerow cy 
poczęli w ieczór rzucać petardy, celem  w yw oła ­
nia paniki. W  ciągu  pół godzin y  naliczono wr 
mieście przeszło 20 w ybuchów  petard. P olicja  
aresztow ała pięciu spraw ców , 7, których  jeden 
jest Xiem eem  z P zeszy.

złożył fałszyw e zeznanie, poniew aż obawiał się 
zem sty ze strony „p rzy ja ció ł1* partyjnych i nie 
chciał być zamieszany w sprawo pożaru R ńchs- 
tag-u.

Adw . Teichert stwierdza, że Kacmpfer ka­
rany był za w ielokrotną kradzież na łącznie 8- 
lat więzienia. Dym itrow stawia pytania zm ie­
rzające do w yjaśnienia przyczyn nagiej zmiany 
zeznań Kaempfcra, przew odniczący stale m „ terjałem w ybuchow ym  
jednak przeryw a a w reszcie odbiera mu glos. ( ca zmyślone.
Popow  i Ta.new zadają św iadkowi -zereg py-

ijącej zaprzy-ię/.ema 
świadka trybunał stanął na stanowisku, że 
p,-7,ez zamiar zatajenia prawdy świadek stal się 
podejrzany o działanie na korzyść oskarżonych 
a temsamcm wspńłwiny w zbrodni.

D aw ny poseł kom unistyczny do ReiohsLigu 
Kasper, doprow adzony z obozu koncentracyj­
nego ośw iadcza, że zeznania świadka Kuzacka, 
jak oby  miał brać udział w ćwiczeniach 7. ma­

są od początku do koń-

Ciehy

W ie lk ie  ś w ię to  film u  p o is k ie g o . A r c y d z ie ło  f i lm o w e  z a k r o jo n e  na m ia rę  w s z e c liś w .
Dramat sensacyjny osnuty na tle 
przeżyć artystki szpiega według 
scenariusza Anton. Marczyńskiego.

glównyet Hanka Ordonówna
3 o q u sław  Sa m b o rsk i Ja rzy  

L e szc zy ń sk i, Je rz y  Ju r. P k h e ls k i,  lp o  Sym Le a a  Że lich o w ska  I w ie le  innych
_. ,. Muzyka: Henryk Wass, — Teksty piosenki .lnljan Tuwim. — Beż. M. Krawiez. «. 

Uwaga: Dla wygody publi czności' wszystkie miejsca numerowane. — W aobótę dnia 4 bm. 
i w niedzielę dnia 5 bm. przedsprzedaż biletów przy kasie kina od g. 11—1 przedpołudniem. 
Pocz. sean. w dnie pow. o g. ó,7 i 9, a w niedz. i iw. o g. 3 pop — Mimo wielkich kosztów ceny 

miejsc niepodwyższone.- — Program Xr. 8.

Duca utw orzył rząd.
B u k areszt 14 listop a da . P rzy w ó d ca  li­

b era łów  D u ca  u tw o rzy ł rząd . M inisterstw o 
spraw  za g ra n iczn y ch  o b ją ł T itu lescu , spraw  
w ew n ętrzn ych  —  In cu le , fin a n sów  —  D ino 
B ratiam i, w o jsk o w y ch  —  g en . U ica , spra­
w ie d liw o śc i —  A n ton escn , o św ia ty  —  A n- 
g e lescu  i t. p . v

Kontrala ruchu portowego w Gdańsku
G d ań sk  14. 11. (P A T .). Jak  w ia d o m o . 

p o L k o -g d a ń s k ic  porozu m ien ie  w  spraw ie 
w y zy sk a n ia  p ortu  g d a ń sk ie g o  z dn ia  13 -go  
w rześn ia  p rzew id u je  k o m is ję  p a ry te ty czn ą , 
k tó re j zadan iem  je s t  m . in . o b se rw a c ja  ro ­
zw o ju  ruchu w  p orcie  gdań sk im , badan ie
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obrptn  to w a r o w e g o  przez G dań sk , przodk la  
danie sp ra w ozd a ń  k w a rta ln y ch  rządow i poi 
sk iem u i sen a tow i W . ‘ M iasta, oraz p r z y g o ­
to w y w a n ie  regu larn ych  zebrań obu  stron . 
P ierw sze  p os ied zen ie  te j k o m is ji o d b y ło  siej 
1.0 ł>. m . U sta lon o  plan prac k om is ji, oraz 
za sa d y  b ie żą ce j k on tro li obrotu  to w a ro w e ­
g o  p ortu  g d a ń sk ie g o , zg od n ie  7, p orozu m ie­
niem 7, 18 w rześn ia  b . r. O brad y  b ęd ą  k o n ­
ty n u ow an e  dzisia j.

SAMOCHÓD SPADŁ W PRZEPAŚĆ.

Moclena. (PAT). Na skutek obsunięcia się te 
renu w yw ołanego gwaltownem i deszczam i w 
pobliżu  Maran o sam ochód, w którym  jechało 
8 osób, stoczył się w przepaść g łębokości 150
metrów. D w ie osoby p on iody  śmimć tui. m iej­
scu, zaś 4 są  ciężko ranne.

K A T A S T R O F A  W  KOPALNI.

Berlin, 14 listopada. W  kopalni węgla w 
E u eckelboven  w  Nadren.ji w ydarzył się w y-

Zwalnianie notarjuszy w Małopolsce.
M arszawa, 11. 11. (Tolef. wł.) Xa podstawie 

n ow ego dekietu o notarjacic Min. Sprawiedli­
w ości przystąpiło do zwalniania notarjuszy 7, 
zajm ow anych stanowisk. Pierwsze zw ołnknie 
notarjuszy dokonane zosla iy  na terenie Mało 
polski. Prezesi izb notarialnych we I.wow ie, 
Przemyślu i K ral: o wie otrzym ali już listy zw ol­
nień notarjuszy z poleceniem wydania dalszych 

• i zarządzeń. Definił.yyzue zwolnienie notarjuszy 
w yznaczone zostało na 30 listopada. Na tere­
nie M ałopolski zw olniono 1 3 ogólnej liczby no­
tarjuszy. Zastępstwo po zw olnionych notariu­
szach obejm ą czasow o w yznaczeni do tych czyn 
ności kandydaci notarjalni. Izby notarjalno w 
M ałopolsco projektują rozpisanie konkursu na 
opróżnione stanow iska w myśl obow iązu jących  
jeszcze przepisów. P o upływ ie przepisanego ter­
minu izby  notarjalne zakw alifikują kandydatów  
na opróżnione stanow iska i praw dopodobnie już 
w myśl n ow ego praw a o notarjatac.h które 
w chodzi w  życie  od 1 stycznia 1931 prześlą 
akta do prezydjum sądów apelacyjnych  w K ra­
kow ie i Lw ow ie. N ależy zaznaczyć, że na pod­
stawie now ego dekretu prezydia sądów  apela­
cy jn ych  m ogą postaw ić w niosek o mianowanie 
kandydatów  z poza  zaw odu uotarjflłuego obok 
kandydatów  zaproponow anych przez izby no 
tarjalne. Zm iany w  notariatach na obszarze 
W arszawskiego Sądu Apel. oczekiw ane -ą w 
drugiej połow ie listopada.

w ieżow i z ..P a trii1', n. I!. B ilH ow skiem u 
7 ...\<|i,i! -nii- i Tb U rta n ow Iczow i-P ile ck ie -

j mu ze .M n aD v ;;. oraz nadano z.lote o d zn a ­
czone p. .1. BaiU ow skien iu , b. ru ezesow i 
P ol. Z w. K o ,p o r . i p. Jan iszew sk iem u , h.
prezesowi Poznańskiego Koła MieJzykorpo- 
racv jn e» 'o .

HraLra Sranicki sprzsdale Wilanów,
Varsza\vał 14. 11. (Telef. w i j  Obecny wła­

ściciel W ilanowa Ksawery !ir. BranicM <wego 
czasu zadłużył się na znaczna sumę w państw o­
wych bankach. Suma zagwarantowana na d o ­
brach wilanowskich sięga dziś wraz z odsetka­
mi 11 miljcinów zł. Ponieważ właściciel W ila ­
nowa. długu tego nie może spłacić, dochodzi do 
skutku transakcja, na m ocy której pałac wila­
nowski wraz z przylegającym i terenami parce- 
lecyjnem i przechodzi na w łasność Banku R o l­
nego. W dalszym skutku tej transakcji pałac 
w ilanowski ma się stać rezydencją Prezydenta 
Rzplitej.

W  GRODNIE TEŻ RE ZYD EN CJA 
PREZ. RZPLITEJ.

W arszawa, 14. 11. 'T elef. wl.) Z Grodna d o ­
noszą, że zamek królewski w Grodnie, pocho­
dzący z X IV  wieku, ulubiona siedziba Stefana. 
Batorego ma otrzym ać urzędową, nazwę rezy­
dencji Prezydenta Rzplitej. W  związku z zapo­
wiedzianym przyjazdem  P. Prezydenta Rzplitej 
do Grodna vr dniu 2G lun. na uroczystości Ste­
fana Batorego czynione są przygotow ania ce ­
lem przysposobienia zamku do zamieszkania go.

ŹLE Z PRA SĄ SA N AC YJN Ą.

W arszawa, 14. 11. (Telef. w ł.b  Organ L e­
g ion  Młodych ..Pańslw o Pracy'* donosi, że od 
1 liP ego nastąpi fuzja „Słowa** wiW i-kiesro 
oraz „Ku,-jera Wileńskiego** w jeden dziennik. 
Na czele komitetu redakcyjngo ma. stanąć prof. 
Khrcnkreutz, a redaktor „S łow a ‘L M ackiewicz 
czyni starania o pozostawienie go na stanow i­
sku redaktora teehnieznego tego pi-ina.

Zredukowany strzelił do dyrektora
szpitala.

Stanisławów. ,1’A T). Zw olniony z posady 
monter Szpitala Pow szechnego w Stanisław o­
wie N ycz strzelił dziś z rewolweru do dyrekto 
rn szpitala dr. Lachiiuuula. Kula przebiła piu- 
cn.*Naslepnie Nycz skierował rewolwer do sie­
bie i ciężko się postrzelił. Stan ołu, rannych 
jest groź,iv. /

$z&f c ro o a s s n d y

OSZUSTW O EK SPORTOW E.

Londyn, 14 listopada. W ładze celne w K ai­
rze w padły na trop japońskiego oszustwa eks- 
portow ego. U rzędnicy celni przyłapali wielki 
transport japońskich  w yrobów  bawełnianych, 
przeznaczony na- rynek egipski, k tórego p och o ­
dzenie fałszyw ie ostem plowane jest znakiem 
„M adę in M anchester".

| buc.h gazów  skutkiem czego 1 
zabity a 3 odniosło ciężkie rany.

Moskwa, 14 listopada. Na N ow ej Ziemi zna­
lezione zosta ły  resztki chaty holenderskiej eks­
pedycji podbiegunowej Barentsa z roku 1897, 
w której ekspedycja  przezimowała.

Wybuch dynamitu w piecu kuchennym
W arszawa, 11. 11. (Telef. wł.). Dziś o godz. 

8-ej rano mteszkńey ul. W ólczańskiej k o lo  Ao- 
inu nr. 183 zaalarmowani byli głośną detonacją 
w  mieszkaniu 42-Ietnicj Antoniny Czerskiej. 
Jednocześnie usłyszano przeraźliwe jęki. Gdy 
pospieszono 7. pom ocą, ujrzano dwie osoby 

górnik został Czerską i je j 18-letniego syna Romualda, w iją­
cych się na podłodze i ciężko lannyoh. IV sta­
nie beznadziejnym  odw ieziono obo je  do szpi­
tala. D ochodzenia ustaliły, żc w mieszkaniu 
w ybuch! ładunek dynam itowy, używany w ko 
palniach w ęgla  i zaw leczony z węglem. W sku­
tek wybuchu rozerwany został piec. k tórego 
odłam ki ciężko poraniły ohie ofiary.

Z n a n y  p rz y w ó d ca  H cim w ch ry  dr. S teid le  
m ia n ow a n y  został przez k a n clerza  D ollfu ssa  
k ierow n ik iem  n o w o u tw o rzo n e g o  au striack ie  
g o  urzędu  p rop ag an d y . R z ą d y  państw , 
zw łaszcza  o  typ ie  d y k ta torsk im , w  cora z  
w iększym  stopniu  k ła d ą  w a g o  n a  rozw ijan ie  
w ew n ątrz k ra ju  i za gran icą  p rop a g a n d y , 

id ą ce j po lin ji ich  ży cze ń .

\
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Dziwna przygoda
Teofrasta Leveisre.

p rz e k ła d  B r. .T. L a lk a .

P r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  ay ta rg n ę li d o  p o ­
k o ju  i ru szy li s p o łe m  w  s t ro n ę  łóżk a , p r z e ­
k o n a n i. że  p rzy trz y m a ją  za m k n ię ty ch  na 
k lu cz  p rz e z  T c o fra s ta  n ie p r o s z o n y c h  g o śc i.

A le  łó ż k o  b y ło  pu ste .
L e fe b r e  sp o d z ie w a ł s ie . że p c s ą d /a  g o  

zn o w u  o  m im o w o ln e  o sz u s tw o . A le . w b r e w  
p r z e w id y w a n iu  —  k o m is a r z  —  je g o  w róg . 
n ie  o b d a r z y ! g o  an i jed n ern  s z o rs lk ie m  
s ło w e m . O g ra n iczy ł s ie  d o  d r o b ia z g o w y c h  
o g lę d z in  łó żk a , a le  n ie  zn a lazł ża d n y ch  
śla d ów .

—  K tó rę d y  m og li u c ie c ?  —  ję k n ą ł 
T e o fr a s t  zm ie sza n y . —  Z a m k n ą łe m  d rzw i 
na k ł u c z . . .  A n i p a n i G r im b o is  an i ia n ie  
w id z ie liśm y , a b y  k toś  s ch o d z i! na d ól . .  •

T r u d n o  b y ło  p r z y p u ś c ić , a b y  n ie p r o ­
szen i g o ś c ie  u c ie k li  p r z e z  o k n o  z t r z e c ie g o  
p ię tra .

K o m is a r z  p r z e s łu c h a ł są s ia d ó w , a le  
i ci n ic  n ie  w id z ie l i  i n ic  n ie  s ły sze li.

S p isa n o  n r o to k ó l  z w sz y s tk im i m ie ­
szk a ń ca m i, a le  n a p r ó ż n o .

T e o fr a s t  u d z ie l i ł  k ilk u  w s k a z ó w e k  co  
d o  w y g lą d u  p a r y  n ie z n a jo m y c h , k tóra  za- 
w ita ła  d o  je g o  m ie sz k a n ia . K o b ie ta  b y ła  
p ię k n ą  b r u n e tk ą ; m ę ż czy zn a  m iał c z a rn e  
włosa’ i w asv-

K tó rę d y  u c ie k ły  > o b ie  te o s o b y  i to 
i u c ie k ły  n ie s p o s fr z e /o r .e ?  W  ja k im  ce lu  za ­
w ita ły  d o  m ie szk a n ia  T e o fr a s la ?  C o ich tu 
s p r o w a d z i ło ?

W s z y s tk o  to b y ło  b a rd z o  z a g a d k o w e  
i T e o fr a s t  za czyn a ł w ie r z y ć , że k o m is a r z  
m iał s łu s z n o ść  m ó w ią c , że b io d m m m  n a­
szem u  b o h a te ro w i g ro z i sza le ń stw o .

R O Z D Z I A Ł  IV .

Z a m m u n y  n a r e sz c ie  m isze p o szu k iw a n ia .

T y m cza se m  .s p r a w a  ..n ie zn a jo m e j k o ­
ln ę ły ” w e sz ła  na n o rm a ln e  tory .

n iej Z  p oczą tk u . j« k  w sp o m n ia n o , n ik t 
jm ó c l  s iw ic n k /jć  tożsa m ości zw łok .
I V. 
rlete!

lym  o k r e s ie  w k ro c z y ł na w id o w n ię  
. . le k iy w  k a u ir e c  w ra z  z sw o im  se k re ta - 
! rzem  L u cja n e m  G e ra rd , 
j W y ch o d z ą c  z za ło że n ia , że k a żd y  p r z e ­
s t ę p c a .  u le g a ją c  d z iw n e m u  ja k ie m u ś  n ak a- 
:z o w i w ra ca  d o  m io js c a i i  d o  o fia ry , k tóra  
7.amordoAvał. trw a ł sta łe  w  M org u  o, o b s e r ­
w u ją c  b a cz n ie  w szy stk ie , o s o b y , k tó re  p r z y ­
c h o d z i ły  c g la d a ć  trupa p iękm -ij n ie z n a jo ­
m ej- C o  d o  G e ra rd a , ten  o trzy m a ł ro z k a z  
ś le d z e n ia  w szy stk ich  o s ó b  p od e jrza n w eh , 
k tó r e  z a ch o d z iły  na u lic e  B la n ch e  lu b  k r ą ­
ży ły  w  o k o l ic y  d om u  T c o fra s ta  L e fe b r e .

D o  te g o  cza su  sek reta rz , n ie  zau w aży ł 
n ic  s z c z e g ó ln e g o  i ża dn a  z, p r z e ch o d z ą cy ch  
i p r z e b y w a ją c y c h  w  d om n  p r z y  u licy  B la n ­
c h e  o s ó b  n ie  w z b u d z iła  je g o  p o d e jr z e n ia .

D o w ie d z ia ł s ię , r z e c z  p ro s ta , o  p o ja ­
w ie n iu  s ię  w  m ie s z k a n iu  L e fe b r c "a  o b c e g o  
m ę ż cz y z n y  i k o b ie ty , a le  n ie  m óg ł s o b ie  
w y tłu m a czy ć  w  ja k i s p o s ó b  w y sz li. D o k o ­

n an o  o g lę d z in  p o k o ju  a le  n a p różn o . L au - 
Ircc  by ł sz czę ś liw szy m  w  sw o ic h  p o s z u k i­
w an iach .

W  ciągu  sz e re g u  dn i o b s e r w o w a ł b a cz ­
nie. w szy stk ie  o so b y , k tó re  p rzy b y w a ły , 
ab y  o b e jr z e ć  trupa w  M orgu e .

P o d o b n ie  jak  g o ń cz e  p sy . u rz ę d n icy  
P o lic ji  i d e te k ty w i m ają  w ę c h , , k tóry  z d r a ­
dza im o b e c n o ś ć  ś c ig a n e g o  z .w icrzęcia , 
zm ysł, k tóry  w  p e w n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
wa k sz fa lca  sie  i u d o sk o n a la .

P e w n e g o  dn ia . k ie d y  L au trec, jak  itrż 
w ie ie  razy . Irw al na p o s te ru n k u , u k ry ty  
\v c iem n ym  k ą c ie , u w a gę  je g o  z w ró c iło  
po ja w ie n ie  się  m ło d z ie ń ca  o  cza rn y ch  u  l o ­
sach . w e lc g a n c k ie m  ul,Tanin , k tóry  na 
w id o k  trupa n ie m óg ł p o w strzy m a ć  się  od  
w zd ry g n ię c ia .

N ie zn a jo m y  o p a n o w a ł s ię  z n ie s ły c h a ­
n ym  w y s iłk ie m , p o le m  .p o d s z e d ł  b liż e j, 
o g lą d n ą ł c ia ło  i o d d a lił s ie  z p e w n y m  p o ­
śp ie ch e m . n :o w y m ó w iw s z y  słow a .

L a u tre c  n ie  staw iał m u ża d n y ch  pytań . 
W ie d z ia ł , że n ie s to s o w n e  za p y la n ia  czyn ią  
lu d zi n ie m y m i.

P o p rze sta ł na ś le d ze n iu  n ie z n a jo m e g o  
zd a iek a . T en  s /e d !  w o ln o , w stąp i] d o  k a ­
w ia rn i na b u lw a ra ch , a b y  sie  c ze g o ś  n a ­
pić. a p o tem  sk ie ro w a ł sw e  k ro k i d o  w ie l­
k ie g o  h o te lu . W y s z e d ł w k ró tce  z p a p ie ­
ro so m  w  u stach  i ia k b y  n ie  w ie d z ia ł, g d z ie  
p o d ą ży ć , m s z y ł w  stro n ę  b u lw a ru  H aiisg- 
m ana i d a le j na Run W a sh in g to n .

T u  zn ik n ą ł w bram ie- o z n a c z o n e j n u ­
m erem  17-tym . Z a  cDw ile w  je d n y m  z, p o -

k o ji na d ru g i em  p ię t rz e  z a p a liło  sin 
św ia tło . '

—  W id o c z n ie  je s t  u  s ie b ie  —  p o m y ­
śla ł d e te k ty w . L a u tre c  c z e k a ł p r z e s z ło  g o ­
d z in ę , a le  n ik t  n ie  w y ch o d z ił.

W k o ń n t  w sze d ł d o  b u d y n k u  i z w ra ­
ca ją c  s ię  d o  o d ź w ie r n e g o  za p yta ł:

—  C zy  n a  d ru g ie in  p ię trz e  w tym d o m n  
n ie  m ie sz k a  m ło d y  B ru n et?

—  T a k  j e s t . . .  T o  R o s ja n in  n a zw isk ie m  
S e rg iu sz  A ssa n ow .

—  W y s o k i, sz czu p ły , e le g a n c k i?
—  T a k  jest.
L a u tre c  w su n ą ł w  d ło ń  o d ź w ie r n e g o  

lu d w ik a , a b y  r o z w ią z a ć  m u ję zy k - D a tek  
z ro b i! sw o je . W  k itk a  m in u t w ie d z ia ł ju ż  
d e te k ty w  w szy stk o , c o  m u b y ło  p o trz e b n e .

S e rg iu sz  A s sa n o w  m ia ł lat d w a d z ie śc ia  
os ie m . Ryl to m łod z ia n  p ow a żn y , k tó r y  żył 
ja k o  r e n t je r  wraz. z je d n y m  lo k a je m . N ie 
m ia ł ża d n e j s ta łe j p r z y ja c ió k ii ,  T o  h v lo  
w szyrdko.

L a u tre c  o b d a rzy ł o d ź w ie r n e g o  je s z c z e  
j je d n y m  lu d w ik iem , n a k a z u ją c  m u m l  
cze n io .

—  C h od zi o  a w o n tu rk e  m iło sn ą  —  
rze k i. —  A le  za leży  m i na tern. ab y  o  n a ­
sze j r o z m o w ie  n ik ł, n ie  w iedzia ł-

—  M oże p a n  na m n ie  p o le g a ć . D y s k r e ­
cja  m oja  je s t  p r z y s ło w io w a . \

L a u tre c  żyw ił c o  d o  tego p e w n e  w ą t­
p liw o ś c i. a le  n ie  zd ra d z ił s ie  z n ie m i. —  
Z d o b y ł je s z cz e  je d n ą  strza łę  do  <s\vego 
k o łczan a ,

''Dalszy ciąg nastąpić)

r PIEŚNI na c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
zespoły szkolne i am atorskie.* 

Chóry mieszane kościelne : t,
'Kazimierz Garbusiński. —  PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 

szkól średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór /nieszany, 
lub na jeden i dwa głosy z tow. organu. — Partytura zł. 3.— “ ,

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne: 
1) Boże lud Tw’ ój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni; 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — Ił. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie; — 6) Jezu dulcis m em ona; — 7) i 8) 0  salutaris; — 9) Jezu Ty każesz;

, 10) Do Ciebie Panie; — 11) Jezu ukrytego: — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów ; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — ITT. Picąęi ‘Wielkanocne: 17) Padnijmy na twarz; 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy; — 21) Hetrur! wszyscy zaśpiewajmy;
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej; 23) Cześć Maryi; — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berła; — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do N&iśw. 
Serca Pana Jcztisa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało. ^

Chóry ś w ie c k ie :
Kazimierz Garbusiński: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOWE 

i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na chór mieszany, ze szczegół nem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — Partytura zł. 3.—

, Zbiór ten zawiera 2!) pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór;
A s  2) Pod Krakowem czarna rola; — 3) Marsz Księcia Józefa; -Niechaj wesoło

\  zabrzmi nam echo” ; — 4) Rozprószone po Avszechświecie; — 5) Niemasz nad ma­
zura; — 6) Mazur podolski; ..Lazła niegdyś z pleców skóra” ; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz skautów: .Wszystko, co nasze” ; — 9) Hej. u nas 

, w  drużynie; — 10) Tn u nas w drużynie; — 11) Choć burza huczy; — 12) Hej,
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro; — 14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu; — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem; — 16) Kaj siedziały one 
łata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 1S) Marsylianka: ..Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci” ; — 19) Z łukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazów’:)?; — 21) Czego 
Kalino w  dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O święty kraj”  
nasz; — 24) Kantata: „Z  pełności uczucia” ; — 25) Kantata; -Niech zabrzmi 

~ dzisiaj pieśń radością” ; — 26) Idzie Maciek bez w ieś. — 27) Niech żyje nam! 
28) Sen; „Zasnawszv raz cicho” : — 291 Straż nocna: -Pan brr mistrz i ławnicy*. 
Kazimierz Garbusiński. —  PIEŚNI LUDOWE ZTEMI KRAKOWSKIEJ 

według zbiorów Oskara Kolberga, na c h ó r  m ę s k i 3 i 4 głosowy a capełła, 
w myśl programu Min. Wyznań Religijnych' i Oświecenia Publicznego, dla 
użytku młodzieży' szkół średnich i chórów amatorskich. —  Partytura zł. 3.

Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a mianowicie: ł. Wieś: 1) Nie mas ci to nie mas. 
jako parobecck; — 2) Przyszedł Mazur do Mazura; — 3) Owo ja Mazur, sumno 
bogaty; — 4) Da. jak bedzies wyganiała: — 5) Gdzie to idzies Bartku; — 6) A pa- 
miętas miły Barlos; — 7) Pojechał chłop do łasa; — 81^Tuzin rabinów tak 
nakazowa!. — II. Dwory i miasta: 9) Onera schołnnnn: ..Neino credit quirł sit 
sc.hola” ; — 10) .Tuventus bas voces audias. — III. Świat: ID  Fnllaeia mundi: 
„Cnr mundus militat” : — 121 Tyle zdań o szczęściu w świecio.: — 13) Chytrośc 
świata: „Któż to zważy, kto zmiarkuje” : — 14) i 15) Miolłarz: „Co to za panicz 
tam” ; — 16) Ilcj. ostrożnie koło ściany: — 171 Nasz śliczny Kraków; -— 18) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów bedzie; — 19) .Tuż śpiewasz skowroneczku: 
20) Jestem sobie chłopek: — 211 Parobeczek jestem ci ja: — 221 Miły rąói stan:
23) Kózka: „Korydona. kózka mleczna” .

W ydaw nictw a z zakresu m u zyk i:
"Roman Ferek. — TONACJE KOŚCIELNE. — Podręcznik dla studiu­

jących muzykę kościelna, zawiera liczne przykłady nutowe harńrcmizaeii 
molody,i w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, moduł arią 
i wieie innych. —  Objętość dziełka 96 stron druku. —  Egzcmrńarz zł. .150.

, Broszura ta ma na celu zaznajomienie wykonawców muzyki kościelnej 
i organowej z harmonizacja chorału, pieśni naboż.nych i archaicznych melodyi 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia sie wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, nowadze i właściwości dnnoi pieśni. — Nie­
umiejętna bowiem i niewłaściwa harmonizacja lowarzyszPiiin organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, które uświęcone tradyoia wieków, 
dotrwały do czasów dzisiejszych, Tych skarbów naszego pie.śninrstwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Podręcznik ..Tonacje kościelne” , przestudiowany dokładnie 
usuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w Irybach kościelnych, a pndajac reguły, 
określenia zasad i znamion łonaeyj w przykładach nutowych, przy praktyczno n 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwe pożytek.

W ysyłko Jtamiejscowa na nam ów ienie po doliczeniu do cen 
pow yższych kosztów  przesyłki pocztow eL

_ Księgarnia Krakowska, Kraków, ul, św. Krzyża 13.

istnieje m m m  io# u t
Odznaczona 20 tu prsmjami, 2-ma nagrodami gaństwowemi, 1Q=ma złotym-: medalami

G r a n d  P r i s  Rzym 1926
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 19,26.

Złoty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu. Częstochowa 1926 
Zloty medal Wilno 1928, zloty medal P. W, K. Poznań 1929, z.łoty medal Wilno 1330.
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Odlewnia dzwonów

K A R O L A

Schwabego
w Białej k. Bielska

Poleca d z w o n y  dowolnych 
wielkości i o wszelkich żyrz.n- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości spiżu. czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwouow ych.

Dostraja nowe dzweny pod 
gwaianeją ^zystej harmonii do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y , 
przemontowuje stare s y s te m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
sti ukeje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  łub kon- 
itiukeje drewniane w wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do drwonów każdego ciężaru!
Ce ny n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

■ p u c h a r k a  licząca lat 
wU 46, stateczna i osz­
czędna, iznka posady od 
zaraz. Wiadomość u. p. 
Kulpińskiej, Kraków ni.

Grodzka 39. m. 8.

Inteligentna
wdowa, oszczędna, d o ­
bra gospodyni, znają­
ca gospodarstwo, za­
pasy spiżarnitno, w y­
kwintną kuchnię, obej­
mie posadę samodziel­
nej na plebanji. Oferty 
-Trzydziestoletnia” — 
Kraków, .Ruch” ul, 

Szczepańska 0.

lit mm 1 1 rmn
R. KOWALSKI

Kraków, ul. Wiśina l. 8.
poleca xnan« z trwałości

Płótna lniana i bawełniani obrusy ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, 
perkale i zefiry. K o ce , kołdry, kapy, fartuszki i  czepki, pończochy, 
skarpety, krawaty, ko łn ierze . Bielizna męska i damska trykotowa i weł­
niana. Barchany, flanele baje. Klasztorne chustki wełniane, kaszmirowe, 

wióczktwa, pledy.
Bogaty wybór I ( Ceny wyjątkowo ntskla I

Koszule męskie według miary. Wykwintny krój i wykonanie.

V*’'

damskie i męskie
wykonuje najsolidniej 

Zakład Kuśnierski

K. S U L I M O
Kraków, Plac Szczepański 2.

P rzyjm uje tutra do przechow ania przezlato.

f ’ m.NĄCZYŃ5KI fS *

«

»
prowadzi biuro aren
Plifóolafsha 0. sil. p. s

* -  -  Telefon 121-18. -  _  l

W ydaw ca ta „G łos Narodu" Skę s ojr. cdpow. K. Hoteksa, Reduktor odgowieda. Dt Jósef W*r chałowe ki. Drukarni* ^Głoeu N arodo” pod **nt, R. Fark%
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